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fPizsdlitaw skio położenie parlamentarne. — Wie 
deńaai aoreipondent Oe-isu o odwadze. — Rewo- 
Incyjne stronnictwo iilandzkio. — Klęska Anglii w 

Sudanie).

Powiedzieliśmy wczoraj, de parlam entarne 
położenie przędli ta  wskie wyjaśni się z ułoże­
niem programn dalszych prac Rady . państwa; 
Ten program okaże, na co się goaną wszystkie 
kluby prawicy Izby  poBłów pomiędzy sobą i z 
rządem i solidarnie przeprowadzić zechcą tak , 
aby żaden jnż nie nastąp ił wypadek pobicia 
praw icy przez część jej samej. Konferencja co 
do tego program u m iała się, jak wiemy, odbyć 
wczoraj. Czy się odbyła i co postanowiono, je ­
szcze nie w iem y; i podajemy telegram Naro- 
“ w,{* Listów z W iednia dnia onegdajszego, któ­
remu tym razem wierzyć mamy powody.

„Oto macie zarys niniejszego położenia. 
Poaczat i po dzisiejszem posiedzeniu laby  po­
słów odbywały się długie narady wykonawczej 
komisji prawicy. Przebieg ich i wynik jest za­
chowany w tajemnicy, lecz o ile wiadomo po­
słom bliżej poinformowanym, na jedno zgodzili 
się przewódzcy prawicy, mianowicie, ie  do ple­
num laby  “ i® wejść nic, na co z góry nie 
będzie zapewnionej solidarności klubów piawi- 
cy i zapewnionej większości.

Program n prac parlam entarnych nie można 
było dotąd ułożyć finalnie, ponieważ w dwóch 
najważniejszych spraw ach — regulacji r z e t  ga­
licyjskich i kolei Północnej — nie ma jeszcze 
zgody w łonie prawicy. Jn tro  odbędzie się u 
hr. Taaffego konferencja prezesów klubów p ra­
wicy dla poinformowania się o życzeniach rzą­
du co do programn prac parlam entarnych. Do­
piero potem będzie finalnie wyznaczonem, które 
przedmioty ma jeszcze załatw ić R ada państwa, 
tyle jeno zdaje się pewnem, że tak  zdaniem rzą­
du jak i prawicy potrzeba corychlej zamknąć

Starałem  się wybadać zdanie matadorów z 
każdej frakcji prawicy co do owych dwóch 
Przedmiotów. Polacy są za uchwaleniem ugody 
1 koleją Północną ; Czesi są podzieleni, zresztą 
*achowują się z rezerw ą; hr. H ohenw art jest 
ł a  hową ugodą; stanowczy opór stawi tylko 
kinb kierykalny, i rząd, jeżeli ma na serjo cho­
dzi o tę  ngodę, to na L ienbachera i kleryka- 
łów mało wpłynąć zdoła Opór ten złamać by 
mogli chyba ty lko zebrani tu  właśnie teraz b i­
skupi. Z resztą i w podkomitecie niema znpeł 
hej zgody, nie je s t  t e ż ja u e m  m t i« c ę  swo­
ją  k„tów. ^odkob IM, A W  *1, Skawa,
a ukończy pracę dopiero ju tro  ; nomiajt. kolojo 
wa zaś zbierze się dopiero w poniedziałek; 
przedtem jednak elaborat podkomitetu F j e d ł ^  
żony będzie klubom prawicy dla w ybadaniaieh  
opinii. W tym celu zejdą się kiuby osUtecz 
w niedzielę, i jak  tam  poBtanowionem ę . 
tak  m ają członkowie ich postępować w J  
kolejowej. W szelako usposobienie co do ag  y 
kolejowej jest nieprzychylne, i jeżeli ^
postawi kwestji gabinetowej, to ugod 
stanie się do plennm Izby.

Jeszcze gorsze »ą widoki nsta" 7 °  t r o je k  
galicyjskich. Polacy obstają przy
cie, i zezwoliliby conajwięcej na baf f ^ “roiektu 
nv. Czesi przem awiają za przyjęciem proje u, 
dodając, że skoro co do Tyrolu szczeg'ółowy h 
nlauów i kosztorysów nie żądano, to nie należy 
też żądać ich co do Galicji, gdzie klęska mniej- 
£ ą  nie była. Ale i w tej lak ie  sprawie klery-

*• »* “  wódzców prawicy tak  się p rzedstaw ia  sy uacj . 
R y c h łe  zamknięcie Rady państw a * T “ aJ® 
koniecznem. Załatw ioną będzie ustaw a dynami­
tow a, k tó ra  dziś w komisji skończoną, a w so­
botę w Izbie rozdaną i pierwszych dni p rzy­
szłego tygodnia tamże trak tow aną być może. 
W nołowie lub z końcem tygodnia poczną się 

Izbie rozprawy nad budżetem ; sprawozdanie 
M ateusza komisja przyjmie jutro. Urgowauem 
Jest także załatw ienie nstaw y o zabezpieczeniu 
rokitn ików  w razie przypadków, cesarz bowiem

na balu dworskim wynurzył wobec dr. Smolki 
życzenie rychłego załatw ienia rej sprawy. Czesi 
morawscy wniosą swój projekt reform y wybor­
czej w sobotę, jeżeli znowu jakim  fatalnym wy­
padkiem sprawa ta w zarodzie umorzoną nie 
zostanie.

Koro polskie po długiej przerwie zebrało 
się wczoraj wieczór pod przewodnictwem p. 
Grocnolskiego. P. C h r z a n o w s k i  interpelo­
wał parlam entarną komisję Koła co do ogólne­
go położenia parlam entarnego, a zwłaszcza jak  
stoi spraw a rzek galicyjskich i ngody z koleją 
Północną P  Grocholski oświadczył, że po­
łożenia jest niepewne jeszcze i niewyjaśnione, 
więc też niepodobna mu wysłowić się s tano­
wczo o losie poszczególnych przedłoźeń rządo­
wych. Tylko co do budżetu jest pewność, że 
się mogą rozprawy począć bez wszelkich t ru ­
dności."

Tyle telegrafują z W iednia d. 19. bm. do 
Narodnich Listów. Wskazujemy na nasz te le ­
gram półurzędowy, donoszący, że podkom itet 
już ukończył swoje rozpraw y nad ugodą z ko­
leją Północną, i plennm komisji kolejowej zbie­
rze się w poniedziałek, jak  w łaśnie w telegra 
mie Nar Listów jest zapowiedziane.

W iedeński korespondent Ceosu, pijąc mię­
dzy innemi i do nas za wytykanie rządowi b łę­
dów taktycznych, wysławia odwagę rzędu, iż 
wobec nadchodzących wyborów do Rady pań 
stw a wystąpił z projektam i arcyniepopularnemi. 
W ysław ianie to jest zbyteczne a kazanie wcale 
niedorzeczne. Rząd się przyszłych wyborow 
wcale przecie nie obaw ia; i jeżeli do sejmu ga 
licyjskiego można było wyprawić kilku c k. 
starostów , można {ch będzie daleko więcej je­
szcze wysłać do Rady państw a, jakoż i w in ­
nych krajach ma rząd w ręku wiele mandatów 
z rozmaitych kuryj I  tego samego mógłby do- 
kazać rząd centralistyczny, a nietylko stojący 
po nad stronnictwami. M inisterstw a przedli- 
tawskie żenować się przed wyborami nie po­
trzebują.

Roznmiemy też, że tam  gdzie chodzi o byt 
państwa, rządy powiane nie dbać na żadne 
stronnictw a — ale czy chodzi obecnie o tak ie  
spraw y? W iększą dla rządn chlubą, niż odwa­
ga wobec prawicy, k tó ra  go przecie popiera, 
była by odwaga jego wobec przeciwników p ra­
wicy i własnych. J a k  zaś mszczą się taktyczne 
błędy rządu, widzimy po obecnem położeniu 
parlamentarnem. Odważnym prawdziwą odwa­
gą wodza nazwiemy rząd hr. Taaffego dopiero 
wtedy, gdy dopuści utw orzenia się silnej stałej 
p r a w i ą  b« więkasośc tefca będsie sama broni 
la  a*«4*a, i w 6di nie potłnebow ał by< nigdy 
sam  dobywać Saebii, zw tassesa przeciw swoim 
własnym sojusznikom.

** *
Stronnictwo rewolucyjne irlandzkie, repre 

zentowane przez jedenastu delegatów, z których 
sześciu z Ameryki, a pięciu z Irlaudji, Szkocji 
i Anglii, ma odbyć rodzaj konklawe pod P a ry ­
żem w dniu 23. b. m.

Stronnictwo to składa s i ę : 1) z fenian, 2) 
z „niezwyciężonych", 3) z I. R. B. (Irish  Re- 
pnblicain Brotherhood), 4) z Clan-na Gael. T» 
ostatn ia organizacja, liczniejsza od mnych, dzieli 
się na trzy  sekcje: A, B  i C.

Sekcja A sk łada się „Head-Centre‘ , to jest 
z przewódców stronnictwa. Sekcja B  obejmuje 
„profesjoniśtów", to jest adwokatów, lekarzy, 
kapitalistów  i kapców zamożnych. Sekcja C 
składa się z pracowników, z „dynami tardó w. “

Porządek dzienny zebrania 23 lutego o 
bejmie przedewszystkiem dyskusję nad p rak ty ­
cznym pożytkiem dokonanych wybnehów; nie­
ma bowiem dotąd zupełnej co do tego zgody 
wśród rewolucjonistów. Następnie zjednoczenie 
wszystkich powyżej wymienionych odcieni re­
wolucyjnych, oraz rozbiór propozycji zawiąza­
nia stosnnku ze stowarzyszeniami zagramcz- 
nemi, i stanowcze odrzucenie wszelkiej stycz­
ności z nihilistam i moskiewskimi i socjalistami
niemieckimi. . , ,

Na pozór wydaje się to  dz.wnem, a jednak 
ma ono swoję podstawę. Irlandczycy, lubo re ­

wolucjoniści, są żarliwymi katolikami i nie chcą 
mieć do czynienia z protestantami, ani z bez­
wyznaniowcami, ani naw et z prawosławnymi. 
Dalej ma zapaść postanowienie, czy lord Gros- 
venor i członkowie parlamentu, którzy będą 
głosowali na crime's act, (k tóry  został wprowa­
dzony w Irland ji po zamordowaniu lorda Ca- 
yendisha i Burkego), m ają być śmiercią uka­
rani.

Ostatnim punktem dyskusji będzie kw estja 
kontrpolicji. Irlandczycy ~ w Anglii mają bo­
wiem wybornie uorgartizowaną policję, której 
zadaniem je s t przeciwdziałać policji angielskiej, 
wykrywać denuncjantów’, oraz tych, którzy — 
nie oddając żadnych usług — żyją kosztem sto­
w arzyszenia: wreszcie wprowadzić w życie po­
mysł dosyć oryginalny. Idzie tu  o czuwanie 
nad każdym  krokiem  nieprzyjaciół politycznych 
Irlandczyków, w celu bpuhliko wania każdego 
najmniejszego skandaln, najmniejszego grzeszku 
w ich życiu. . , , ,

Rewolucjoniści zdecydowali Ju*, podobno, 
że będą szanowali życie księcia Walji, prawdo­
podobnie jako wielkiego m istrza wolnych m u­
ra rzy  całej Anglii.

** *
W Londynie pa u uje wielkie wzburzenie z 

powodn wiadomości o cotanin się Anglików, na 
k tó rą  to wiadomość można było być przygoto­
wanym. W olseley m iał za małe siły, a poseła- 
jąc jedną ich część pod śp. Earlem w kiernnku 
ko Berberowi, drugą zaś pozostawiając w Gu- 
bat, sam siebie osłabił tak, że jenerał Buller 
m usiał na własną rękę cofnąć się z Gnbat, że­
by nniknąć losu Gordona Bttllei dowiedział się, 
że Mahdi na czele 5i).OOÓ ludzi idzie na Gubat, 
rozpoczął zatem naserjo akcję zaczepną, pod­
czas kiedy dotychczas nie wychodził z pozycji 
obronnej, i w tedy nie czekając decyzji Wolse- 
leya cofnął się do G adkul Oto szczegóły tego 
nowego wypadku na sndańskim teatrze w o jny :

Buller dowiedział się ubiegłego p ią tku  wie­
czór, że nieprzyjacielowi w Metammeh nadcho­
dzą coraz to nowe posiłki z Chartum, postano­
wił tedy cofnąć się prze* pustynię Bajuda rze ­
komo do Abit-Klea, chociaż oficerom wiadomem 
było, ie  celem marszu jest Gakdul. O tyni k ro ­
ku zawiadomił jenerała Wolseleya jako e nie­
uniknionej konieczności. Dwa parowce Gordona 
popsuto, aby nieprzyjaciel nie mógł ich nżyć, i 
cały oddział wyruszył pieszo, w ielbłądów bo­
wiem użyto tylko do niesienia wody. Cała ko ­
lumna sk ładała  się z 1.700 Anglików, 300 E gip­
cjan i 1.500 wielbłądów..

Dnia 14. bm. rano  „ęn łttf A lg lfcy  re sz tk i 
zapasów , których z a b ra ć .n ie  m ogli, i rozpoczęli 
u l  w rót. N ieprzy jaciel w M etatuiifeh dopieio  w 
k ilk a  g u ja iu  p ó in ie j fpoptmaegł, i*  G u b a t zo­
s ta ł  opiuzcaony, a le  i w ted y  n ie  śc igali A rabo­
wie B nllera, w ysłali ty lk o  k it .  a  p a tro li. P ie rw ­
szego dn ia  nie z tin ien iw ny  ani dwóch Btrza- 
łów, p rzyby li Anglicy na 10 mil od A bn K lea 
i tam  się oszańcow ali. Neeą m szy li dalej, a w 
niedzielę rano  s tan ę li w Abn K lea. N astępnego 
dnia opuścili Abn-K lea, i praw dopodobnie d o ­
sta li się do G akdnl, o tem jednak  nie ma d o ­
tychczas pew nej wiadomości. J a k  donosi k o re ­
spondent Daily lelegraphu, wojsko ang ielsk ie  ma 
się zatrzym ać w Gakdnl, aż nadejdą łodzie, 
k tórem i uda się w dół Nilu. Tenże ko re­
spondent podaje wiadomość, że Mahdi z 40 do 
60-tysięcznem  wojskiem dąży w k ie runku  Me 
tammeh.

W szystko to zmieniło z gruntu  sytuacje w 
Sudanie. Podług PaU-Mall-Oaeette, plan W olse­
leya zupełnie został zaniechany, natom iast g łó ­
wnym celem obecnie jest obrona Gakdul, aby 
przeszkodzić Arabom w opanowaniu źródeł na 
puszczy. O posuwaniu się ku Berberowi także 
nie ma już mowy; następca E arła , pułkownik 
Brakkenbury, zostanie odwołany do K orti, a 
wszystkie siły angielskie skoncentrowane zosta­
ną w Dżebbeh.

Korosko zostanie silnie obsadzone, a Wol­
seley prawdopodobnie uda się do Kairu, aby 
ztam tąd kierować operacjami z Suakim, a kto 
wie czy nie powróci do Londynu i ztam tąd nie 
będzie dowodzić wyprawą. Najbardziej obawiają 
się, aby nieprzyjaciel nie przeciął lioii telegra­

ficznej między Dongolą a Wady-Halfa. W ta ­
kim bowiem razie Anglicy nie mieliby żadnego 
połączenia ze swoją armią w Sudanie. Pall 
Mail - Gaeette żąda stanowczo, aby utrzymać 
Abu-Hammet, cała bowiem droga przez puszczę 
do Koroska i Egiptu .zukjduję się w rękach 
Mahdiego. Kiedy teraz uważają Dżebbeh za 
główny pnukt, który ntrzymać potrzeba, przy­
pominają sobie Anglicy ostrzeżenia Gordona, ie  
w razie upadku Chartumu bardzo trudno będzie 
dać radę Mahdiemu, a nie można go pozostawić 
w spokoju, jeżeli ma być Egipt zabezpieczony. 
Auglia nie jest już panem sytuacji w Sudanie, 
ale zagrożony jest teraz Górny Egipt, a nawet 
Delta. Wobec tej groźnej sytuacji Gladstone 
nie traci ducha i s ta ra  się uspokoić opinię pa 
ołiczną, chociaż nie przedsiębierze uic takiego, 
coby tejże opinii zaimponowało i natchnęło wia 
rą  w przyszłość.

K o r e s p o n d e n c i 6  „ G a z .  N a r . “

Warszawa d. 18. lutego.

M. W  zeszłym tygodnia pożegnano obia­
dem w klubie pomocnika tutejszego kuratora 
okręgu naukowego, p. Woroncowa Weljaminowa, 
odjeżdżającego na stanowisko charkowskiego 
knratora. Obiad miał być owacją dla odjeżdża­
jącego, ale owacją wielce nieśmiałą; cena kn- 
w ertu nawet, 3 rubli od osoby, dowodzi skrom ­
ności tej owacji. Powodem zaś, dla którego 
przyjaciele tak  nieśmiało manifestowali swe 
sym patje p. Woroncowowi W eljatrinowi, była ta  
okoliczność, że wszechwładny kurator Apuch- 
tin nie był bynajmniej przyjaźnym Bwemn po 
mocnikowi tak  dalece, że nsiłował nawet wy 
robić swemu pomocnikowi znpełną dymisję, - w 
miejsce jej jednak p. Weljaminow, dzięki swym 
stosunkom, nominowany został knratorem  do 
Cnarkowa, co oczywiście nie w smak poszło 
byłemn jego zwierzchnikowi.

Ci przeto, co owacyjnie żegnali nowo nomi­
nowanego, mogli być pewni, że narażają się 
mit-jscowemu kuratorowi. J a k  dalece służba o- 
świecania naszego kraju jest m iłą a donośną, 
niechaj dowiodą wam tego cyfry rocznych do 
chodów takiego n. p. Woroncowa. Dochody te 
go pomocnika kuratora sta ły  na równi niemal 
z dochodami Apnchtina; oprócz bardzo pokaźnej 
kilkutysięcznej pensji pobierał on stałego do­
datku do pensji 75 prc.; oprócz tego zaś jeszcze 
obdarzony był donacją, co wszystko razem da­
wało ma około 15.000 rab lj rocznego dochodu. 
A ru p o sa fen ie  pana kuratora wzrosło nielada 
w ciągu teg o  rokn ; p . A p a c h tin  z a  sw ą  gorli­
w ość o trzym a*  z N ow ym  ro k ie m  s ta re g o  s ty ln  
n ap rz ó d  je d n o ra z o w ą  g ra ty f lk a c ję  w  ilo se i 2 .000  
ru b li,  n a s tę p n ie  26  p rc . od pensji za  p ięcio lec ie  
słu ż b y , a n ak o n iec  donac ję  p ien iężną , z ło żo n ą  z 
osobnego dodatkn, po 2 Ó00 rubli rocznie przez 
przeciąg la t sześciu. Nie ma to jak  służyć krze­
wienia oświaty!

Nie wszystkie jednak prace na polu oświa­
ty  jednako erem cieszą się uznaniem. Weźmy u. 
p. nasze ochrony; instytucja zdaje się być tak 
zbawienną dla społeczeństwa, a jednak... jednak 
i jej rozwojfbwi stanęło w poprzek nowe rozpo 
rządzenie, które już weszło niestety w życie 
f\>d pozorem, że dzieci przechodzące la t  7 w ie­
ku, nie nadają Bię jnż do ochrony pod pozorem, 
że nacisk w tych ostatnich jest za wielki, że 
przez to cierpią pomieszczone tłumnie dzieci, 
ze względn na ich dobro i zdrowotność n ak a ­
zano nsnuąć z ochron dzieci powyżej la t sied­
miu. Intencja, acz osłonięta płaszczykiem fi­
lantropijnym , ła tw ą  jest do odgadnięcia; nie o 
hygienę s iło  reformatorom, ale raczej o to, aby 
tych dzieci nie nczono czytać po polsko w tych 
ochronkach, utrzym ywanych ofiarnością poje­
dynczych ludzi. Do tysiąca dzieci przez nowe 
to rozporządzenie pozbawionych zostało owego 
drobniutkiego promyczka wiedzy, k tó ry  nczci 
wi chcieli rzucić między ciemne masy, których 
ośw iatą n ik t z uprawomocnionych się nie tro 
szczy.

Gdzież dziś ten tysiąc biednych dzieci pój 
dzie szukać św iatła, gdy szkół elementarnych 
me ma, a jedyną drogą nabycia odrobiny nanki

zamknięto przed niemi w ied j właśnie, gdy do 
niej poczynają być azdolnionemi!

W  przemyśle naszym nowa opłata czyli po­
datek  dochodowy zrobi niemałe poderwanie, i 
da szerokie pole do różnych nadążyć i napy- 
chań kieszeni nr«ędniczych. Na wszelkie towa­
rzystw a akcyjne, oraz inne fabryki po wsiach 
i miastach K iólestw a nałożono ryczałtem opła­
tę z góry wykreślonego na trzy  la ta  podatku, 
i to mianowicie w tym stosunku: ua gubernię 
warszawską 91.000 rubli, piotrkow ską 78.000 r., 
kaliską  10.000 r . ; najmniej przypadło na guber­
nię płocką i łomżyńską, na pierwszą bowiem 
nałożono opłatę 5.000, na drugą 4.000 rubli.

Rozkład szczegółowy tego podatku należeć 
będzie do władz administracyjnych i skarbo­
wych. Że zaś dodano zastrzeżenie, iż niektóre 
fabryki nleprospeiująea s dające nadzieję n ie­
sienia w przyn łośc i ekonomicznych dla kraju 
korzyści, mogą być wyjęte z pod tego rozpo­
rządzenia, a w dodatkn aąd pod tym względem 
samowolny zostawiono władzom, zajmującym się 
rozkładaniem podatku — ztąd wjaość t a k j a k  
kw itnąć będzie „narodowy" system n  aanow i 
jaka to nowa kopalnia e tw aria  się dla w ie­
cznie łaknącej czynowniuiej kasty.

Karnawał się zakończył wczoraj ostatnią 
m askaradą czyli tak  zwaną tombolą Tpwarzy- 
stw a dobroczynności w salach ratuszowych. Nie 
była ona tak  tłum ną jakby cel tego wymagał, 
bo zebrała zaledwie do 900 osób osób, gdy in ­
nych la t snuło się na niej po kilka tysięcy pu­
bliczności.

Teraz wraz z poczynającym się postem po­
został nam tylko teatr, prelekcje i... nieszczęsne 
koncerta. Mówię: nieszczęsne, zdaje mi się bo­
wiem, że dawny zapał do koncertów zagasi do 
trochu wśród nas.

Nawet król fortepianistów Bńlow nie bu­
dził tego co ongi zachwytu T ea tr jeszeze jeden 
stale trzym a się w naszej sympatji. Ale operze 
Drak tenora, a choć wróżu nant1 pisma, że p. 
Mysznga, zrażony niezbyt wielkiem ponc powo­
dzeniem w W iedniu, odtąd nxna, że .najm ilej 
jest śpiewać dla swoich* i wróci napowrót do 
W arszawy zachwycać tych, co nie znają jego 
połigiotycznego uzdolnienia i kosmopolitycznych 
poglądów, to wątpimy przecież, aby ten tenor 
i nadal był tak  jak dotąd ulubieńcem publiki, 
k tóra i od tenorów nawet ma zwyczaj żądać 
pewnych zasad, wymaganych n przeciętnego 
człowieka.

Pozostają nakoniec prelekcje, te prelekcje, 
urozmaicane tak  dawniej przyjazdem różnych 
wędrownych ptaków, co z poza kordonu przy­
bywały przynieść nam trochę tameezaego po­
w ietrza Odkąd wszakże cenzora p. knratora 
żąda nie już przedkładania sobie streszczenia w 
języku moskiewskim każdej prelekcji, ale całko­
witego jej tłóm acienia, więc i to  okienko zamyka 
się dla nas, nie tak  to łatw o bowiem poddać się 
wam z tam tej strony pod nasze ciekawe regn- 
lam in y ! B

WleduA d. 19. latego.
(§.) W czoraj wieczorem odbyło się posie- 

dzenie Koła polskiego. Stan zdrowia p. G ro­
cholskiego polepszył się widocznie, ponieważ 
posiedzenia Koła przewodniczył. Dr. Lewakow- 
ski zdawał sprawę o petycji galicyjskich sze­
wców i rym arzy, k tó ra  żąda, żeby część po­
trzeb konfekcyjnych dla armii pokryw aną była 
galicyjsmemi wyrobami, żeby w tym celo roz­
pisywano oferty i w Galicji i żeby w jednej z 
miejscowości galicyjskich urządzono tak  zwśny 
.m agazyn konfekcyjny". Na wniosek p. Lewa- 
kowskiego uznało Koło polskie żądania g tli-  
cyjskick rękodzielników za słuszne i uzasadnio­
ne i uchwaliło wysłać z swego grona deputa- 
cję, złożoną z pp. dr. Smolki, dr. Euz. Czer- 
kawskiego, Chrzanowskiego i dr. Lewakowskie- 
gc do m inistra wojny w cele poparcia tych 
żądań. B ył to wniosek p. E. Czerkawskiego.

Po załatw ieniu tej sprawy zabrał głos p.' 
Hausuer, ażeby złożyć oświadczenie co do 
zarzuconej ma absencji przy głosowania nad 
nowellą należytościow ą, ze strony polskich 
dzienników reakcyjnych P B aosner zaznaczył, 
że zawsze, jeżeli nie chciał za czemś głosowmć,

R o m a n
syn Semenów.

"Nowela z życia huculskiego,
pnez

autora dramatU

(Ciąg dalszy.)

Minęli P or„hr , m b f  
s trzy e , rozszerzyła się M  J  dany na
« U U  niby W siero to  / M ili
noc kn Sołotwinie. Ojciec 
powstrzymanie. d

Nareszcie z gór już wyjechali- r  & 
nioną dziewczyną roztoczyła się . 
wzezyzna i ogromny ła l  * rozpac* Die 
'ha objęła nieszczęśliwą. , «

Przez jakie potem sioła i miaBta jec »
' wiedziała ona jnż tego. Wzesżło już słonko 
czyste — świetlane, ptaśtki na dobrydzien 

słoło zaświegotały... Ale nie dla niej... Dla 
5 Pozostał mrok tylko wieczny.

Przeszło i południe — nasta ł nareszcie 
®«*ór i zajechali przed mieszkanie tego sa

cudotwórcy.
i W 8zedł °jc*ee Z córką, Święty kiwał 
m  t ŵ ełką księgą w patrując w tajemnicze 

aabały, a w izbie gorzało świec dwoje.

jakby nad umaiłym. W  izbie czuć było woń 
jakąś cmentarną. Nieszczęśliwej dziewczynie 
zdawało się. jakoby w stąpiła pod ziemię, jakby 
pod kamieniem odchylonym siedział nakry ty  
talesem duch rabina przed wieki zmarłego.

Rabbi, dowiedziawszy się od ojca, że córka 
według przepisu jego odbyła już siedmiodniową 
pokutę, kazał przyjść nazajutrz do starej syna­
gogi, gdzie zdejmie z nieszczęśliwej klątw ę.

A gdy dzień ten nasta ł, zawiodła izrae- 
litkę  jakaś s ta ra  kobieta do św iątnicy, gdzie 
się tam ta mnsiała poddać świętemu obrzędowi.

I  gdy już zdjąwszy z niej k lątw ę Rabbi 
wypowiedział s łow o: koszer, wiedzieli teraz  
wszyscy, że w tej chwili córa Abrahamowa 
w stąpiła nazad w społeczeństwo Jehow y.

Lecz po odbytym obrzędzie nie zawiózł już 
ojciec córki do domu, posłuszny wyrokowi świę 
tego Rabbi, jeno niedłngo się rozglądając mię­
dzy swoimi, w ybrał jej syna pewnego znanego 
x pobożności hnsedyma i przeznaczył go na 
męża córce nieszczęśliwej.

Po odbytym drugim obrzędzie odwieziono 
n0^ o  zaślubionych w dalekie strony, do rodzi- 

młodego; ojciec zaś Rozy3fwrócił do Po­
rohów — zadowolony, że zgubioną owcę spro­
wadził n az ad  do owczarni.

Wróciwszy zabrał się dalej do interesów 
h w Porohach. Z podwójną troskliwością 

8* ° !C > jarał około Semena, którego w raz ze 
swymi w s p ó ln ik a m i  w coraz gęściejsze zamoty-

wał sieci; postanowił bowiem zniszczyć gazdę, 
jakoby w zemście, że potomek tegoż, krew  z 
krw i goima, poważył się dybać na krew czystą 
Izraela.

Roman zaś chodził i szukał... obchodził 
m ieszkania żydów i w stęp o w ał nagle pod róź- 
nemi pozorami do ś ro d k a ; lecz nigdzie ani śladu 
nie natrafił, po którym dojśćby mógł, gdzie 
dziś jego ukochana.

M atka i ojciec dziwili się, co się z ich 
chłopcem stało. Dawnięj taki był ochoczy, czy 
to pójść ze spławami, czyli ua koniu nałado­
wanym zawieźć berbenice do m iasta ; dzisiaj, 
jakby go się co czepiło, chodzi nie swój, b łą­
kając się samotnie. Biedna kob1eta  p y ta ła  się 
syna, czy go kto nie przeszedł w złej godzinie, 
a może i nie urzekł, schnie widocznie.
Ojciec zaś mniej zważał, co się z chłopcem je ­
go działo, gdyż sam z dnia na dzień coraz wię­
ksze miewał konszachty * Abramkiem, k tóry  
ma ciągłe daw ał pieniądz® pożyczając, to wy- 
kupyrwał odeń pojedyńcze sztuki bydła i owiec. 
W ieśn iak  nasz sądził, takie musi być
ich przeznaczenie: boć gdyby Hospod Boh nie 
chciał, nie dawałby tylu żydom osiedlać Bię 
między hucułami. Ale skoro On im szczęści i 
pomnaża ich dobytek — toć człowiekowi nie 
sprzeciwiać się Jego woli- Jak iś  już nie do 
zwalczenia opanował fatalizm Semena naszego, 
jak i innych gór tych mieszkańców.

I  tak  b rnął on coraz dalej i coraz głębiej

grzęzn ą ł w in teresach  z A bram kiem , gdyż mu 
zaw sze czegoś brakow ało , a żyd posiadał to  
właśnie, czego człow iekow i było potrzeba.

Abramko jakoś bardzo się teraz zrobił na­
wet usłużnym Semenowi i daw ał, czego ten tylko 
zażądał. Widać, że żyd musiał polubić gazdę, 
bo zaopatryw ał go pieniędzmi swojemi, jak ty l­
ko mógł, a gdy już nie mógł, jak  nieraz ma­
wiał, to b ra ł od drugich swoich współwyzna­
wców, a  zawsze Semenowi dawał.

bemenycha zaś przeczuwała, że coś złego 
z tego będzie... ona widziała, jak  za jej czasów 
kilkudziesięciu żydów we wsi tu się zagospo­
darowało, a trzy  razy tyle gazdów poszło z 
torbami lub do tam tych za parobków.

Nieszczęśliwy nasz młodzian chodził ciągle 
z chaty do chaty, pytał się jednego to drugie­
go, lub staw ał po różnych zakątkach, chcąc 
przecież dójść tajemnicy, gdzie jego ukocha­
na. Chodził nocami całemi po pod okna chat 
żydowskich, czy gdzie przecież głosu jej nie u- 
słyszy, lecz wszystko było daremne. Całemi 
dniami przesiadywał niedaleko chaty Abramka, 
mając wzrok wbity w jego mieszkanie, lecz ty ­
le się tylko doczekał, że go ojciec Rozy jak 
psa odganiał i chciał traktow ać jako podpala­
cza. Kraśny niegdyś, ja ry  tegin, *) dzisiaj wy­
glądał, jakby cień tamtego. Lice jego zbladło,

*) Tegin, parobek u bucnJów.

oczy przygasły, włos spadał w nieładnie na 
blade czoło.

Nareszcie żydowi tęskno jnż było, że córki 
swej nie ma n siebie w domu. On dawniej li­
czył na to, że trzy  pierwsze la ta  córka jego z 
zięciem przebędzie w domu rodzica — a tn  te­
ras,, przez tego przeklętego goima, mnsiano po­
stąpić wbrew zwyczajowi i pozostawić ich w do­
mu rodziców zięcia.

M yślał nad tem długo i — postanowił na­
reszcie pozbyć się wroga, a  córkę swoją spro­
wadzić.

Czy tu  użył wpływów swoich f ezegoś 
więcej, jak  już mają na to swoje sposoby zrę­
czni synowie Izraela — czy też zadeuuncjował 
władzom, jakoby Roman buntował parobków 
sioła, by się k ry li przed rek ru tac ją  lub robili 
się kalekami z obawy przed wojskiem, dość, ie  
pewnego dnia zaprowadzono nieszczęśliwego do 
superarbitrom , i pomimo, ze był w domu jedy­
nakiem, a ojciec już stary  i coraz bardziej do 
roboty niezdolny — wzięto go *a karę  w re- 
kruty .

I  płacz był wielki w domu nieszczęśli­
wych Semenów — a żyd zacierał ręce, ze się 
jnż pozbył wroga.

fC. d. n.)



ośw iadcz/ł to o tw arcie przedtem w Kole. T akie­
go zam iaru co do now tlli należytościowej nie 
m iał i jeżeli nie był w Izbie podczas głosowa­
nia obecnym, to atało się to  ty lko przypadko­
wo, mianowicie dlatego, ie  do głosu bvli zap i­
sani jeszcze obydwaj jenerr.ini mówcy i spra 
wozdawca, kiedy on na chwilę musiał się z 
Izby wydalić. Tymczasem jak  wiadomo jene- 
ra lny  mówca lewicy M authner z rzek ł się był 
głosu, co spowodowało, że do głosowania p rzy­
szło daleko prędzej, aniżeli się tego było m oina 
spodziewać.

Następnie poruszono nietaktow ność K w jera  
Lwowskiego, k tó ry  zamieścił a r ty k u ł o rzeko- 
mem „rozpadania się K oł& \ Prezes Grocholski 
w dłuiszem  przemówienia napiętnow ał podo 
bne szerzenie kłam liw ych wieści, jako bardzo 
szkodliwe dla spraw  zastępy wanych przez Koło, 
i nazwał je wodą na młyn lewicy. Inny  czło­
nek K oła polskiego poduiósł, źe Kurjer Lwów. 
spraw ił swoim artykułem  w ielką usługę i przy­
jemność lewicy i jej binrn prasowemu, które 
skw apliw ie podało wszystkim  pismom prowin­
cjonalnym, słuchającym  jego komendy, repro­
dukcję trg o  artyku łu . Twierdzenie, jakoby Koto 
polskie .s ię  rozpadało", jes t z praw dą niezgo­
dne, gdyż owszem teraz, kiedy się położenie za­
ostrzyło, w Kole polskiem w iększa niż dotych­
czas panuje solidarność.

P rzy końcu omawiano ogólne położenie. Po­
nieważ jednakże uchwalono tok  rozpraw y za 
chować w tajemnicy, przeto nie możemy o w a­
żnych uchw ałach, jakie Koło powzięło, nie chcąc 
się narażać na za rzu t niedyskrecji, żadnej dalej 
czynić wzmianki. P rzy  tej sposobności pozwoli­
my sobie zauważać, czyli tajemnica tylko na ca­
łej linii będzie zachowaną, i czy ona prędzej 
może, aniżeli się Koło chce spodziewać, nie 
nrzetranspiruje z kom itetu  wykonawczego p ra­
wicy do oleskich lab niem iecko-klerykalnych 
pism, ażeby potem stać się — tajem nicą dla ca­
łego św iata. W  takich razach należy zobowią­
zać w szystkich członków kom itetu praw icy do 
przestrzegania tajemnicy.

W  sprawie emigracji Mazurów
prsei

Z y g m i u t a  J a r o i z y ś s k l e g o .

III.
Chodzi więc teraz jedynie o stworzenie p ra ­

ktycznego u rządzen ia , k tóre by to przeobraże­
nie przeprowadzić m ogło, chodzi o instytncyę, 
k tó ra  by dokonała tego zwrócenia em igracji 
m azurskiej do wsehodniej Galicji, pośredniczyła 
pomiędzy poszukującymi ziemi do uabycia a  mo 
gącymi ją  sp rzedać , k tóraby  u ła tw ia ła  porozu­
mienie się stron obu, pom agała w zawiązaniu s to ­
sunków i urządzenia takowych, dozorując za ra­
zem właściwego i korzystnego dla stron obu, a 
zw łaszcza dla strony słabszej, zaw arcia in te re­
su. Insty tucja  tak a  przeeież ty lko  interes do­
b ra  kra ju  na względzie mieć powinna, nie zaś 
własny ani też party jny  ; m iałaby ona przed 
sobą zadanie trudne i pracowite, wym agające 
znacznej liczby św iatłych, chętnych, bezstron­
nych i po całym kraju  rozsianych pracow ni­
ków. k tórzyby ofiarowali sw ą pracę za darmo, 
bez żadnego widoku w tern zysków dla siebie.

in sty tu c ja  ta  zatem m usiałaby być dość 
bogatą, by m ogła utrzym ać się, ponosząc wy­
d a tk i na kosaW  u a ą d a n n ia  canWahmso m -a l- 
pulacyjnego b iu ra  we Lwowie, by jej członko­
wie mogli i chcieli część swego czasu a  naw et 
i kosztu przejazdów w najbliższej swej okoliey 
poświęcać dla dobra ogółu. M usiałaby ona być 
poważną i wpływową, by zdanie jej zaważyć 
mogło na szali normującej in teres ogółu wobec 
interesów pryw atnych stron, m usiałaby uako 
niec módz wiele dawać ze swej strony, nie bio­
rąc  nic w zamian, a kontentując się wewnętrz- 
nem przeświadczeniem, iż pracuje dla dobra 
swego k ra ją  z powszechną tegoż korzyścią, z a ­
p ła ta  to jednak niemałej wagi i przekonany je­
stem, że wielo wśród nas znajdzie się ludzi, 
chciwych tego zarobku, mimo, że on im nie 
przyniesie osobiście ni chwały ni zaszczytu, aui 
też odzuaczenia jednostek

Jakoż instytucja ta  nie byłaby pierw szą w 
awych bezinteresownych celach, posiadamy ta  
kich jnż wiele, k tó re pracnjąc od daw na w ci­
chości, zasiały niejedno zdrowe ziarno postępu i 
dobrobytu, zasłużywszy się dobrze swemu spo­
łeczeństwu. W śród tak ich  przeto wysznkując, 
sądziłem , iż galicyjskie Towarzystwo Gospodar­
cze, najłatw iej i najchętniej mogłoby i w tym 
k ierunkn  rozszerzyć swą działalność i objąć 
spraw ę tak  ze w szystkich względów ważną i 
doniosłą, juką jes t skierow anie em igracji M azu­
rów  do wschodniej Galicji.

W tym  też celu pierwszy raz  w ystąpiłem  
z tym wnioskiem la t tem a siedm w s tan is ła ­
wowskim moim Oddziale tegoż Tow arzystw a, 
poczem wniosek najsympatyczniej p rzy ję ty  i n- 
chw alony, przesłanym  został do kom itetu T o­
w arzystw a we Lwowie, do dalszego trak to w a­
nia aa ogóinem zebrania członków.

Ta również wniosek ten powszechną uzy­
sk ał aprobatę, wywołując nchwałę, polecającą 
komitetowi wypracowanie projektu um ożliw iają­
cego wprowadzenie go w życie, i przedstaw ie­
nie onego na oajbliższem zebraniu ogóinem Tu 
dopiero nieszczęsny ów wniosek ugrzązł nie­
ste ty  ta k  g łęboko , że mimo kilkakro tnych  
moich interpełacyj w tej sprawie, zawsze to 
brakiem czasn referen ta, to innemi podobnie 
ważnemi powodami zbywany, mimo zapadnięcia 
powtórnej uchwały, by go pod rozbiór wzięto, 
do ostatn iej sesji ogólnego zebrania w lutym  
zeszłego rokn, nie wyszedł ze stadjum  akade- 
micznego, a zawsze bezowocnego traktow ania. 
Wówczas to, chcąc raz  przerwać sen letargi- 
czny, w jakim  ta  spraw a tuk jednak piekąco 
doniosła i potrzebna spoczywała, w ystąpiłem  
na ponfnem posiedzeniu delegatów Tow arzystw a 
z wypracowanym przez siebie szkicem objęcia 
tej spraw y przez kom itet Towarzystwa, i p0^[. 
dam a przez tenże kom itet choćby szkica tego, 
pod ostateczną uchwałę ogólnego zgromadzenia.

I tym razem jednak w łon ie kom itetu prze­
ważyło zdanie potrzeby dłuższego przedebato- 
w tn ia  tej kw estji i pozostawienia zała tw ienia 
jej u& przyszłość. Takie były głów ne zarysy 
mojego p ro jek tu : Towarzystwo gospodarskie 
uznając potrzebę skierow ania em igrujących ka 
idorocznie do Ameryki Mazurów, do osiedlania 
się we wschodniej Galicji, obejmuje spraw ę tę  
w zakres swoich czynności, uzupełniając ziły 
biurowe swojego komitetu w teu sposób, by z 
nich utworzyć eentralue biuro informacyjno-po­
średniczące dla tej spraw y. Na zwiększenie sił 
biurowych i korespondencyjnych ncnw ala pier- 
wiastkowo dodatek w kwocie 500 złr. a. w. z 
funduszów Towarzystwa i mianuje dotychczaso­
wego sekretarza kom itetu  dyrektorem  inform a­
cyjno-pośredniczącego biura, kom itet zaś k ie­
ruje naczelnie czynnościami tego b iu ra jako

R ada nadzorcza. Drugorzędnemi czynnikami tej 
instytucji byłyby b iara  Rad w szystkich oddzia­
łów Tow arzystw a po całym kraju rozsianych, 
któreby badały  na miejscu tak  zgłoszone na 
sprzedaż parcelacyjuą g runta, jakoteż każdo- 
miejscowe potrzeby i życzenia pragnąeych się 
przesiedlić, poczem przesełałyby zebrane w ia­
domości wraz ze swoją opinią do biura eentral- 
neg >, któreby, stosownie do życzeń przesiedla­
jących się, kierow ało tychże do odpowiednich i 
już przez siebie rekomendowanych miejscowości, 
w których najkorzystniejsze do kolonizacji przed­
staw iałyby się warunki tak wobec interesów 
ogólnych kraju, jakoteż i korzyści przesiedla­
jącej się ludności.

Pierwszą czynnością tak  utworzonego binra 
byłoby ogłoszenie o zawiązania onego po całym 
kraju, i wezwauie wszystkich pragnących prze- 
dać arogą parcelacyjuą Mazurom, część lub ca­
łość 3wych gruntów, do uadsełania swych ofert 
spisanych według rozesłanego stosownego kwe- 
stjonarza, wyczerpującego wszystkie informa­
cyjne wiadomości. T ak nadesłane oferty zosta 
łyby  przydzielone do zaopiniowania Radom od­
nośnych oddziałów Towarzystwa, któreby w y­
sadzały specjalne komisje celem zbadania 
na miejsca wszystkich w arunków , & miano­
wicie i głównie, czy dana miejscowość kwalifi­
kuje się do osiedlenia, czy przedstaw ia osie­
dleńcom możność dostatecznego zarobku, czy 
blizkość kościoła lub możność założenia filii 
onego, odpowiada potrzebom religijnym mazur 
skiej ludności, i czy wreszcie cena ziemi, bu- 
dnlcu, jakoteż w arunki sprzedaży, odpowiadają 
realnej wartości i potrzebom przesiedlanych.

Komisje takie wyrażeniem swego zdania 
mogłyby w płynąć na modyfikacje przesadzonych 
żądań, i niejako podstawową pierwszą przepro­
wadzić między sprzedaw cą a ew entnalnemi na­
bywcami ugodę, poczem przesłałyby swe elabo- 
ra ta  do oceny do binra centralnego za pośredni­
ctwem biur oddziałowych. Zebrane kw alifikacje 
miejscowych oddziałów byłyby w razie po trze­
by trntynow anem i jeszcze w biurze centralnem , 
jakoteż utrzym ywanem i w ewidencji na użytek 
zgłaszających się nabywców. Jednocześnie biu­
ro eentralue wezwałoby krakow skie Towarzy­
stwo rolnu ze do współudziału w swych p ra ­
cach, i rozesłałoby czy to za pośrednictwem te ­
go Tow arzystw a, czy też w prost do wszystkich 
przeludnionych gmin zachodniej G alicji okólnik, 
wzywający pragnących się przesiedlić, do korzy­
stan ia  z informacji i ułatwień, k tórych to  biuro 
bezpłatnie dostarczać im będzie.

W  dalszym ciągu działalność informacyjno 
pośredniczącego biura samaby się przez się roz­
wijała, będąc powołaną do u ła tw ian ia  i ustala 
nia zaw ieranych stosnnkow, tak  ze względu na 
przeprowadzenie sprzedaży i nabycia, jakoteż 
na ' nnormowanie hipotecznych ciężarów, które 
m nsiałyby się rozdzielać na zakupione częścia­
mi grunta, przeprowadzeniem w tej spraw ie ro ­
kowań i ngód z instytucjam i fiaansowemi, po- 
siadającemi lokowane na całości obszarów po­
życzki. Pomoc ta  jest niezmiernie potrzebną, 
gdyż na każdym praw ie m ajątkn galicyjskim 
cięży jakaś pożyczka hipoteczna, uniem ożliwia­
jąca wydzielenie i sprzedanie części tego m ająt­
ku, bez zw rotu całkow itej pożyczki.

Tymczasem nie zawsze w łaściciel jest w s ta ­
nie całkow itej sp ła ty  dokonać, najczęściej zaś 
nabywcy, nie m ając dostatecznego k ap ita ła , po­
trzebują kredytu  przynajmniej na część w arto ­
ści nabywanej ziemi. Niezbędna zatem zachodzi 
noirąeba w w  ugodę z odnośnami finanso- 
wemi Instytucjam i, by te  zgodziły się pr*y p e­
wnych zastrzeżeniach, gw arantujących pewność 
hipoteczną, na  rozdział całego długu na części, 
i przeniesienie takowego z jednolitej hipoteki 
całości na drobne częściowe hipoteki każdego 
nabywcy.

Zapewne niełatw e to zadanie i dlatego też 
niechętnie do tąd  instytucje finansowe sk łan ia ły  
się do tego, raz dla trndności, jakie przedsta­
wia słuszny rozdział i ubezpieczenie dotychcza 
sowych jednolitych pożyczek, a powtóre dlate 
go, że m iałyby do czynienia z wielo nowemi 
stronam i zam iast jednej pierw iastkow ej, przez 
co by czynność manipulacyjna tych  instytncyj 
o wiele zwiększoną i utrudnioną została. Nie­
mniej jednak przekonany jestem, że i te trudno­
ści nsunąćby się dały  i wynalezionoby odpowie 
dnie sposoby, jako też zdołanoby zapewnić sobie 
pomoc w tym  względzie w nowo otworzonej in 
sty tueji b an an  krajow ego, k tórej zadaniem jest 
nieść najskuteczniejszą pomoe finansową dla k ra ­
ju. Do wszystkiego tego jednak nie w ystarczą 
s ta ran ia  pojedynczych jednostek, a tylko powa­
żne i wpływowe ciało zbiorowe zająćby się tem 
musiało, z calem przejęciem się, pracując dla do 
bra powszechnego.

Nowe projekta prześladowania
względem Polaków podaje w najświeższym nu­
merze Dnieurrńk W arsz, żądając dalszego w y­
zucia właścicieli polskich z posiadania ziemi.

Oto co ten urzędowy organ szowinistów 
moskiewskich pisze .-

„Mówimy na teraz, powiada organ urzędowy,
0 części Królestwa Polskiego, która w rzeczywi­
stości wedłag etnograficznych właściwości, języka
1 cech ludnośoi taką jest prowincją moskiewską jak 
Wołyń, Ukraina i Białoruś". Następuje nakreśle­
nie granic tej nowej moskiewskiej ziemi. „Tam 
gdzie Bng skręca się ku zachodowi — powiada 
Dnieumik, 1 w tym kierunku płynie aż do zlania 
się z Narwią i Wisłą, na zachód od Sokołowa, Ra­
dzynia i Lublina, przez Krasnystaw i Biłgoraj, do 
potndniowo-zachodniego kąta gnbernii Lnbelskiej i 
Sann, przebiega granica, oddzielająca etnograficzną 
Polskę od etnograficznej Moskwy. Krasnystaw, 
Chełm, Brześć, Włodawa są to miasta starożytnego 
Włodaimierskiego księstwa tak dobrze jak Łuck i 
Owruoz, a jeżeli nio zostały miasta owe z całą 
okolicą, nazywającą się dsiś moskiewskiem Zabn- 
żem, przyłączone do Moskwy podczas drugiego po 
dsiałn Polski, lab później przez kongres wiedeński, 
to dlatogo tylko, iż w końca zeszłego wieku i na 
poezątku biesącego pojęoie o narodowościach i prsy- 
rodzonych ioh prawach nie istniało." Ale cóś robić! 
Aleksandrowi I. udawało się, że to polskie wiernie 
dlatego, m gościł raz n polskiego obywatela w o- 
kolleaeh Janowa — woła Dniewnik. „Dopiero po 
r 18^3 połapaliśmy się, śe wschodnia część gu­
berni! Siedleckiej, Lnbelskiej i południowo-wscho­
dnia połać gnbernii Suwalskiej, to ziemie rdsennle 
moskiewskie, przez Moskali zamieszkałe." Potępia 
następnie Dniewnik dostojników moskiewskich, któ­
rym się dotychczas zdajo, iż Milutyn i Czerkaski 
byli zbrodniarzami zaprowadzając na Zabnźa mo­
skiewską szkołę, moskiewski obyczaj i zapytuj# 
się: „Jaka myśl kior o wała ustawodawcę przy wyda­
nia akzzn z d. 10. grad. 1865., ograniczającego prawo 
osób poUkiego poohodseaia do nabywania mająt­
ków ziemskich w kraju Zashodnim ? Tak zapewne 
on rozumował: Oto kraj moskiewski z natnry rze­
czy, Lecz długo zostawał on pod obcą w ładzą;

szlachta polska 1 dach iwieństwo katolickie także 
polskie, wycisnęli na krają piętno poloulzmu. Unia 
tam wytępiona, trzeba dla zupełnego przywrócon a 
prawdy historycznej wytępić tam i polskie ziemiań- 
Btwo, to jest albo zamiesić je w szlachtę moskiew­
ską (jaką przeważnie była), albo wypędzić ją tam 
gdzie iść chce, a zastąpić ją  lndźmi moskiew­
skimi z dneha i pochodzenia. Takiem jest w isto­
cie rzeczy motywowanie ukazu z d. 10. grudnia 
1865 r. Lecz czyż tego samego nie należy powie­
dzieć o moskiewskiem Zabuźu ? Ladzie systematy- 
cnniejsi i bardziej od nas przewidujący, naprzy- 
kład Niemcy, bez głoszenia wielkich celów — zmo- 
Bkwicehia Zachodniego kraju z 15 milionową lu­
dnością - lecz mając go na celu, zwróciliby sw» 
usiłowania i swoje środki na porzeesa Bngn i Nie­
mna, a doprowadziwszy tam rzecz do końca, wzię­
liby się do spełnienia reszty swego zadania. Polo- 
nizm jest bnntowniczem morzem — a Zachodni 
kraj niskim brzugietu, wystawionym na znisz­
czenie barząoego żywlołn Otoczmy go trwałym wa­
łem i pod jego zasłoną przystąpmy śmiało ł ener­
gicznie do wyniszczenia na moskiewskiej u!wio pol­
skich chwastów."

Z powoda tych elakubracyj dodaje słusznie
Reform a :

Istną krucjatę* rozpoczęła prasa moskiewska 
przeciw polskiej narodowości, rozzuchwalona osta- 
taiemi ukazami: konwencją prusko moskiewską, n- 
kazem z dnia 27. grudnia i wygnaniem biskupa 
Hryniewieckiego. Jakiś dziki, nieznany w dziejach 
szat prześladowczy owładnął dziennikami moBkiew- 
skiemi. W całej Polsce chcą zaprowadzić stan wy­
jątkowy, a w wynajdywaniu środków tępienia ży­
wiołu polskiego nie znajdują już miary. Zaiste spo­
łeczeństwo moskiewskie mnsi być do szpiku i ko­
ści zdemoralizowane, jeżeli go nie razi eynism, dzi­
kość i zwiersęcość w wygłaszania zasaiy zniszcze­
nia Polaków przez odebranie im zietyiko moralnej, 
ale i materjalndj rła»uości, z jakiem codziennie w 
dziennikach moskiewskich się spotykamy.

Kryzys rolnictwa we Francji.
O dtygodnia toczy się w franc. Izbie poselskiej 

ważna ekonomiczna dyskusja o podnićsienin ceł 
wenodowych od zagranicznego zboża.

K ilkudziesięciu mówców zapisanych jes t 
jeszcze do głosu w tej kw estji, śywo zajmującej 
opinię francuską.

Zwolennicy wolnego handla i stronnicy 
protegow ania produkcji naroduwej staczają z 
sobą homeryczną walkę Przedmiotem  jej jest 
w yratow anie rolnictw a francuskiego ze s tra  
sznego przesilenia, jakie przebywa. I  polskich 
rolników rzecz ta  bezpośrednio prawie obcho­
dzić może.

Oto w dwóch słowach stan  k w e s tj i :
Zboże francuskie nie jest w stanie w ytrzy­

mać konkurencji zboża zagranicznego. Dawniej 
tylko zboże sprowadzane z Moskwy, z Odessy 
do M arsylii rywalizowało z franenskiem ; w o- 
statn ich  czasach port w H aw rze został zalany 
zbożem am erykańskiem , a  nakoniec od k ilku 
ostatn ich  la t przysy ła ją do F rancji zboże z In- 
dji. Europa, Am eryka ! Azja przychodzą współ­
zawodniczyć z rolnikiem francuskim. Cena zbo­
ża spada, i korzysta  z tego całość społeczeń­
stw a spożywczego, ale cierpi n a  tem rolnik 
produkujący zboże.

Podczas k iedy  p rzec ię tna  cena produkcji 
wynosi 20 fr., cena targ o w a je s t 15 do 16 fr. 
Nic dziwnego, ie  ro ln ik  tran cu ak i tra c i,  naw et 
w urodzajnych la t i tŁ j  u o  i  irau u u w  n a  r»
k to litrze  Rolnictwo francuskie straciło  w o 
statn ich  k ilka latach  600 milionów fr. dochodn.

Co robić w takiem  położenia?
Stronnictwo protekcyjne m ając na  swojem 

czele p. Ponyer Q nertier, m argrabiego de Roys, 
a  w łonie rządu  m inistra rolnictwa, p Mćline, 
zaproponowało zaprowadzenie c ła  protekcyjne­
go. Źądauo 10 franków  od hek to litra , ale rząd 
ogranicza się do 3 fr. Propozycja ta  praw do­
podobnie się utrzyma, ale nie z ekonomicznych, 
lecz z politycznych powodów. Deputowani nie 
ośmielą się narazić sobie wieśniaków w prze­
dedniu wyborów, a wieśniacy wyobrażają so 
bie, że to protekcyjne cło zrówna ich poło­
żenie z położeniem zagranicznego producenta 
Je s t to pomyłka całkow ita, gdyż prodnkcja 
pszenicy w K alkncie kosztnje 6 franków, a na 
am erykańskim  far west 7 do 8; dodając koszta 
transportu  i cło wchodowe, rolnicy francuscy 
jeszcze nie będą w stanie dać zboża po takiej 
cenie, jak  go dostarczać będą mogli obcy pro­
ducenci. Ogłodzą k ra j, przyczynią się do pod­
niesienia ogólnego ceny żywności, a więc do 
zdrożenia w szystkich produktów; w samym ty l­
ko P aryża trzeba będzie miesięcznie płacić o 
500.000 franków więcej za chleb, licząc po 400 
gramów na osobę ’

R ezultaty  takiego protekcyjnego c ła  będą 
tedy złe, a w najlepszym razie — żadne.

Ponieważ jednak rolnictw o fraucuzkie znaj 
duje się w stanie opłakanym, trzeba mu przyjść 
z pomocą, i nie kiedyś, ale natychm iast trzeba 
znaleźć sposoby, ażeby mogło produkować zbo 
źe tak  tanio, jak  gdzieindziej, albo przynaj­
mniej o wiele taniej niż dotąd.

Je s t wiele środków zdążających do tego 
celu. Naprzód nlepszeuie metody rolniczej. Zdzi 
wiliby się postępowi gospodarze nasi, gdyby 
widzieli, jaka  ru tyna, jak ie  zastarzałe metody 
istnieją jeszcze w e 'F ran cji, zkądinnąd postępo 
wej. Utworzenie szkół agronomicznych i urzą­
dzanie popisów, konknrsów, w ystaw  rolniczych, 
przyczyni się do rozbudzenia ospałego zastojn.

Drngim środkiem jes t otworzenie środków 
nowych kem nnikaęyjnych i zmniejszenie opłat 
przewozowych. Zmiana taryfy  kolejowej jest ko­
nieczną we Francji. Zniesienie ceł wchodowych 
od machin rolniczych i sztucznych nawozów n a ­
leży do tej kategorji.

Trzecim środkiem je s t utworzenie in sty tu ­
cji kredytu  rolniczego. Można powiedzieć, że nie 
ma go we Francji. „Credit foncier" wypożycza 
w 9/10 na posiadłości miejskie.

W szystko to jednak nie Bą rzeczy, któreby 
się zrobić dały  z dnia na dzień, wszystko to 
potrzebują czasu.

Ale jes t jeden środek natychmiastowy, k tó ­
ryby pozwolił rolnikowi francnzkiemu produko­
wać taniej; środkiem tym  byłoby zdjęcie z jego 
bark  ciężarów fiskalnych, pod których brzem ie­
niem upada.

W e F rancji rolnictwo i posiadłość grunto­
wa płaci podatki straszliw e. Podatek grantow y 
wynosi 175 milionów, podatek gminny 190, co 
jnż daje jako bezpośredni podatek 365 milio­
nów, z których na ludność wiejską rolniczą 
przypada 288 milionów. Dodając 24 miliony po­
datku  od drzwi i okien, 45 milionów podatków  
osobistych, niestkłych, stemplowych, znajduje­
my olbrzym ią sarnę 655 milionów, a gdy doda­
my do tego taksę na utrzym anie dróg... 706 
m ilionów !

Ponieważ rolnik taksam o jak  w szystkie in ­
ne w arstw y społeczeństwa płacą podatki po­

średnie od przedmiotów spożywczych, zatem  nic 
d*ivnego, źe nie może ou istnieć nadal w tych 
uciążliwych w arunkach.

Nowe oszacowanie grnntn, zm iana k a ta s tru , 
unifikacja podatków  gminnych z państwowemi, 
oto reform y gw ałtowne, k tóra prawodawca fran- 
enzki przedsięwziąć powinien bezzwłocznie.

Iaaczej kraj coraz szybcej dążyć będzie ka 
ruinie m aterjalnej.

Podniesienie ceł o k ilk a  franków od h ek to ­
litra  jest wobec takich cyfr śm ieszną drobno­
stką.

Opłata od psów i jej kontrola.
Z wieln stron proszeni jejteśm y o zwró­

cenie uwagi w ładz miejskich na okoliczność na 
stępującą :

Od czasu zaprowadzenia we Lwowie opłaty  
od psów, istn ieją znaczni metalowe, scanowiącu 
dowód niszczenia podatkn, a jednocześnie ma 
jące być dla psa ochroną przed pościgiem o 
prawcy, Znaczki te, przy bardzo niezuacznej 
wartości swej realnej, s ta ły  się od daw na jnż 
celem system atycznej kradzieży, tak  dalece, iż 
zdarza ły  się wypadki, źe znaczki przylntow ane 
do żelaznych obroży, s iłą  były  odłamywane. 
Są przy tem psy ta n  niefortunne, że właściciele 
ich mnszą po k ilka i kilkanaście znaczków rocz­
nie kapować (znaczek kosztnje 50 c ) ,  zadowo 
leni, jeżeli przytem  uniknęli większych nie­
przyjemności,

Najczęściej bowiem bezpośredniem następ- 
stępstw em  ogołocenia psa z ochronnej m arki, 
bywa to, źe chw ytają go oprawcy, znęcają się 
nad nim, m altretu jąc częstokroć w sposób obn 
rzający, jak  to miało niedawno miejsce np. z 
prześlicznym psem kap itana T. O takiej ope­
racji właściciel dowiaduje się zwykle dopiero w 
parę godzin, musi więc zaraz podążać na Hy- 
clowską górę, legitym ow ać się przed oprawcą 
certyfikatem  kasy {uiejskiej, płacić za „utrzy 
manie" psa 5.0 c . ; z tam tąd znów do kom isar­
iatu , bo trzeba wykupić nowy znaczek — zno- 
wn 50 c. — a w ydatki te i s tra ta  czasu, po­
w tórzą się znowu po k ilku  lnb kilkunastu  
dniach, gdy taż sam a złośliw a ręk a  okradnie 
psa ponownie.

Ciekawem byłoby zbrdauie, kto mianowi­
cie nam aw ia wyroBtków ulicznych do tego prze­
stępstw a, a raczej kto icn demoralizuje naby­
waniem tak ich  kradzionych znaczków ; nasu­
w ają się ta  dw a przypuszczenia: albo znaj­
dują się we Lwowie tacy posiadacze psów, 
którzy  nie w ahają się w podobny karygodny 
sposób usuwać się od opłaty  p o d a tk u ; albo też 
słnźba oprawcy pośrednią tą  drogą przysparza 
sobie zarobek — bo dziwnym zbiegiem okolicz 
ności, operacja kradzieży takiej spo tyka zwy­
kle psy należące do osób zamożniejszych, gdy 
przeciwnie, psy bez znaczków i bez pana, w a­
łęsają  się po mieście bezpiecznie całemi tygo­
dniami.

Pomijając naw et powyższe nieprzyjemności 
i połączone z niemi koszta, każdy lnbownik 
psów wie dobrze, co w art jest pies, k tóry  kilka 
razy popadł w ręce oprawcy, zw łaszcza pies 
szlachetniejszej rasy. „Zdenerwowany*, jeśli 
wolno się tak  wyrazić, tępieje na umyśle, traci 
wrodzone i nabyte zdolności, a szczęśliwie je­
szcze, jeżeli trzym any w zamknięcia u oprawcy 
wraz z innemi psami, nie wyniesie ztam tąd j& 
kiej zaraźliwej choroby.

S ą  to w ałystko  waskępatwa i‘U ursądw)S«j
kontroli nad oależytem uiszczaniem podalku od 
psów. J a k  wykazaliśmy, zuaczek noszony przez 
psa, nic nie dowodzi, bo może być sk radziony--  
zdaniem też naszem, powinien m agistra l przez 
swe wykonawcze organa spraw dzać od czasn 
do czasu, czy podatek został uiszczony, i czy 
posiadauy znaczek rzeczywiście zakupiony był w 
komisarjacie — służbie zaś oprawcy zalecie jak 
najsurowiej, aby nie chw ytała psów znanych i 
odpowiedzialnych właścicieli, co nie jes t uie- 
moźliwem, bo słażba ta  doskonale zna w szyst­
kie psy w mieście, na któryeh można coś za ­
robić.

Najskuteczniejszym wszakże środkiem, mo­
gącym nsnnąć wszystkie wymienione powyżej 
niedogodności, byłoby zniesienie obowiązujących 
dzisiaj znaczków , a  zastąpienie ich metalowemi 
obróżkami, odmiennego corocznie kolorn, które 
i kontrolę by ułatw iły i nie dając się ściąenąć 
ndarem niłyby zakusy kradzieży. A. KI.

[ m i l i  n i t j t m i  i  i u m m w

Dnia 21. lutego

* S t in  paw latrza. Ob^rwatorjum ssiroty poll- 
tesheieznej donosi:

Wcsoraj prsy zm ennym stanie nieba nie było przez 
cały dzień żadnego prawie opadu, dziś nad ranem 
zaczął deszes padać i padał przez czas krótki. 
Wiatr zmienił swój kiernnek z SE na SW. Śre­
dnia temperatura dnia była -f- O,0,, najwyższa 
dzisiaj rano o 7. godz. -+- 6,°4, najniższa p zed 
północą - |-  1,°, C.

Przy wietrze zaohodnio-połndnlowyas, tempera­
tura się eokolwiek obniża, pochmurno, powietrze 
wilgotne, opad nieznaczny.

* Repartear teatralny. Dzisiaj w sobotę 21. 
b. m.: „ Ł u c j a  z L a m m e r m o o r u " ,  opera w
4 akt. Donizet<’ego.

W niedzielę dnia 22 b. m. popołudniu o godz. 
wpół do 4 - te j: „F a t i n i c a", opera komiczna w 
3 aktach Sunppe’go.

Wieczorem o gods. 7 -mej: „ D z i e w i c a  O r ­
l e a ń s k a " ,  tragedja w 5 ak. Fr, Szyllera.

W poniedziałek d. 23. b. m.: „ W ł a ś c i c i e l  
K u ź n i c " ,  dramat w 4 ak. J. Ohnefa,

We wtorek 24. bm. po raz pierwszy: „ K o n ­
t a  d W a l l e n r o d " ,  opera w 4 aktaofa a 5 obra 
zach, słowa Zygmunta Sarneckiego 1 Władysława 
Noskowskiego. Mnzyka Władysława Żeleńskiego 
Akt 1. p. t. Na Litwie, akt 2. Wybór, akt 3. 
Uczta, akt 4, Sąd, odsłona 5. Zgon.

Nowa garderoba. Nowe dekoracje pendzla p. 
Diii la. Kapelmistrz p. Hearyk Jareeki.

„Konrad Wallenrod"; naznaczone pierwsze przed­
stawienie tej opery na sobotę d. 21. bm. z powo 
dn zasłabnięcia p. Szaniawskiego, odłożono na wto­
rek 24. b. m. Zaknpione bilety w kasio z datą 21 
b. m., ważne będą na wtorok 24. b. m.

Władysław Górski, niepospolity skrzypek i 
kompozytor, profesor konserwatorjnm warszawskie­
go, przybył do Lwowa na przedstawienie „Konrada 
Wallenroda* w charakter** sjsrawondawcy Gazety 
Polskiej.

W piątek 27. b. m. na beuefls p. Żelazowskie­
go, przedstawionym bęizia: „ K e a n " ,  komeija w
5 aktach Damasa.

* Hr. Zichy przybył wczoraj wieczór do Lwo­
wa w towarzystwie dr. Hólbana i stanął w boteln

VTIrAneazfn 1A0A na /I Qn)*)* fnlMMtWa Dli

sendorfera pociągiem pospiesznym fortepiany, 
rym towarsyszy stroieiel tejże fabryki. H r. Zlcn) 
będzie dziś na objedzie u państwa Marków, a wi»- 
czjrem w kasynie narodowem w teatrze, które ga 
jako gościa na czas pobytn we Lwowie zaprosiła

* Trzy rewizja. Woaoraj policja węsząca zs 41*' 
daml sgitaoyj socjalistycznych, odbyła u dwóch r° 
botników stolarskich Udałowicza i ZwiernickiegOi 
tudzież a pewnego cukierniczego rewizje, szukają* 
kompromitujących papierów. Nic jednak nie zna 
leziono.

* Z kasyna miejskiego. Dnia 18. b. m. t. j
*ve środę popieleową odbył się w kasynie miejskies- 
wieczorek humorystyczny dla ncęźczyzn. Do współ 
ndziału proisent byli przeważnie członkowie chó: 
Stowarsyszenia młodzieży handlowej, którzy po rv  
csw arty  wykonali ob.azek sceniczny ze śpiewka*' 
w 2 aktach zatytułowany „Fan Heliodor".

Wykonanie wypadło bardzo starannie, tisły: 
-seliśmy też p. Fontsnę jako starego wiarnsa, pfcfr 
blawiczka w komicznej serenadzie i p. Dietza jak1 
inwslide z czasów Napoleońskich; wszyscy nbaw; 
doskonale liosaie sgromadzonych ozionkó* 
kasyna.

Pan Kalinek w przejeźlzie przez Lwów ni* ! 
mało urozmaicił obfity program swojemi sprytno*! 
sztuczkami z magii salonowej.

* Grób hr. St. Skarbka Z powodn ogłoszo­
nego fejlotunu p. t. „H aterjały  do życiorysu Sta 
nisława hr. Habdank Skarbka", otrzymujemy od p 
K ajetana Jabłońskiego, b. księgarza i numiz*** 
tyka, następujące pismo.

P. Jarosław  Pieniążek ogłosiwszy — co mógł 
zebrać — odnostącego się do powyższego tytułu 
wzywa każdego —  wiedzącego w tej m aterji c< 
więcej, — by do saokrąglenia całości podał do pn 
bhcznej wiadomości.

Zaras na wstępie, pisząc o pogrzebie śp. hi 
Stanisława Skarbka —  wspomina, że dziś nie nu 
śl-ća, gdzie mąż teu zasłnżony pochowany. Ot<h 
jestem w możncści interesowanym WBk&z&ć miej** 
jogo wiecznego spoczynku a nieozekając na inter** 
sowanych podaję: że grób jego z irjd u je  Bię nie*" 
wyżej — po p awej stronie dawnej cmentarnej k» 
plicy — zwanej „Duninów Borkowskich", idąc we” 
d!e niej w g ó rę ; a bo — idąe drogą wąwozowa" 
prowadzącą do grobowca śp. J N KamińskiegOij 
gdy się nieco ralnie kaplicę Borkowskich — po i« 
wej rgee — na górze wznoszącą się, należy wspiął 
się na tę wyżynę i naniej posznkać grobn zaohw*' 
szczonego z krzyżem dębowym, 4 do 5 eali graby*  
niegdyś białą farbą powleozonym, na którym w pe 
środka umieszczonej blaszce — z pozostałych szcza*' 
ków napisn — wyczytać można, że tu spocśf'
wają zwłoki śp. Stan hr. H tb lan k  Skarbka.

Nad to —  n ijoo szczegółów, tylko nstnie d*
powiedzieć mogę.

* jfldtflT Z o s ta tn ic h . W daiu 2. b. m, <*'
kończył życie w gnbernii podolskiej były oficer u*' 
poleofiikl Mateusz Sączkowski, przeżywszy la t 9®* 
Towarzyszył on „małemu kapralowi" prawie ^* 
wszystkich kampaniach i na wyspę Eibę, gdzie 
leżał do tych, którzy nłatwili mu ucieczkę. P? 
wróciwszy do kraju, raz tylko wyjeżdi&ł do Pr  
ryża w r. 1840 na obchód złożenia zwłok N*P0_ 
leona w Domn inwalidów.

* Niesłuszna napaść Na tutejsze stowarfT 
szenie młodzieży handlowej wyznania mojżeszoWUP 
napadł w pewnym dzienniczka wiedeńskim 
korespondenełk ze Lwowa, zaraucając sU w arzy ^^  
niu temu głównie, iż „zapisało sobie a n t i s e ® *  
k ą (sic) Gazetę Narodową“ i utrzymuje po lsrt 
bliotekę. Ażeby szatk i tych ozyiów ohyanyoh Ptf i  
stawie jak  najdrastyczniej, mainje ów kor«»r>inC*eB 
oik stan tow arzystw a w nader posępnych 
o ile wprawa stylowa, niestety w zbyt bzezupty1 
granicach njawniona w tej korespondencji, n» 
pozwolić mn mogła. Ani fak ta , ani cyfry U *  P°” 
dane nie mają z rzeozywistoścfą nic wspólne#0’ 
u> punkcie teulencyj germańskich k o re sp o n d u j 
polemika z nim byłaby ubliżeniem dla tej stroni < 
która ubliżyć sobie niechcąc, w polemikę taką WQ** 
wać się nie myśli.

* Na rzecz czytelń i bibliotek, utrzymy**'
nych przez Towaizystwo oświaty ludowej dla Lff0' 
wa i okolicy, złożono następujące dary : 1. Kaięg*1 
nia polska 47 dzieł i br. sznr. 2. P. Wacław K0* 
sscsyo 3 egzemplarze powieści swej pod tytuł°* 
„G Gazda prsewodnia." 3. P. Włodzimierz C**' 
styń ki 2 dzieła. 4. Prof. Ju l. Bukowski 1 dziU^
5. P. Bolesław Łazowski 1 dzieło. Z a powyższe v  
flary składa wydział centralny Towarzystwa oświ*' 
ty Indowej serdeczną podziękę.

* Świętokradztwo czy obłęd religijny? $
R ef p isze : Złożono w naszej redakcji z uznajńfi*' 
niem, i i  u wielo osób znajduje się już, wywołuj** 
żarty lab ubolewanie, bilet diukowany w K rak o- 
wie — dla podróżujących do rajn. J e s t  to kartk* 
z twardego papierń, w winecie której samieszczon* 
na czele snak krzyża św., a dosłowna treść br**j 
t a k : „Bilet dla podróżujących do raju. Wyia*^
każdej gudziny. Pociąg pospieszny I. k lasą : nbó‘ 
stwo, czystość, posłuszeństwo. Pociąg wprost !• '  
II, klasą poczciwość, modlitwa, jałmużna, przysG* 
powanie do sakramentów św. Pociąg zwyczajny !•»
II. i III. k lasa: zachowanie przykazań boskiob J 
wypełnianie obowiązków stano swego. P rsy  by®* 
się kiedy Bóg chce.

Ceny miejsc: 1. k lasa : miłość do k rzy ia  U' 
k la sa : pragnienie nieba, walka przeciw grzechowi-
III, k la sa : Bójiźń boska 1 pokuta. Uwagi: L 
B.letów na pow rót nie ma. 2. Nie jest to jazd* 
dla zabawy. 3. Dzieci nie mające rozumu, nic ni° 
płscą tj. jeżeli siedzą na łonie matki kościoła ŚW< 
4. Uprasza się n>e brać innego pakunku tylko, do­
bre uczynki, bo inaczej to się spóźni na pociągi 
albo zostanie się na przedostatniej etaojł. 5. P* 
całej drodze przyjmnja się podróżnych na każde] 
stacji*.

* Antlspiryi ścl. Towarzystwo antispirytjB tó* 
a la Cumberland, słożoue z pp. Thorn, Homes 1 
Fey, przybyło do Lwowa, i wieczorkami w salonaeb 
prywatnych rozpoczną ssereg swoich prodnkcyj w 
naszem mieście.

* Zwyczajna walna zgromadzenie członków
Towarzystwa gimnastycznego „Sokół" odbędzie si4 
wa własnej sali Towarzystwa przy ulicy Zimoro- 
wicza, we wtorek dnia 10. marca o godzinie 6. 
wieczór.

Na porządku dziennym : 1. Odczytanie proto­
kołów z ostatu!ch walnych zgromadzeń. 2. Sprt- 
wozd»nie * czynności W ydziałn za rok 1884/5. 8 . 
Sprawozdanie kasowe. 4. Sprawa dalszoj budowy 
gmaohu Towarzystwa. 5. W ybór prezesa, wie#' 
prezesa, 12. członków wydziałn i 4. zastępców-
6. Wnioski członków.

W ydział Towarzystwa zapraszając P . T. człon­
ków na to zgromadzenie, uprasza o jak  uajlics- 
nisjszy udział.

* M iin ew an la . P an  namiestnik zamianował o-
ficjałó» rachunkow ych: Ignacego Jabłońskiego i 
Franciszka Recka, rewidentami, asystentów raoh.. 
Karola Kazimierza Śliwińskiego i W iktora K ry­
giera, oficjałami, a p raktykanta rachunkowego K a ­
zimierza Zygmunta Gellę, asystentem w binrze ra- 
chnnkowem o. k. namiestnictwa.

to



’  *ArfcM]ŁB StcW Anyaaoie studentów Pola 
T** *  R ydu . wydało w b. m. bal, na którym 
p  «y ,o  2t 0 par Tańeamł dyrygował W ł. hr, 

otockł, 4 wJgkesą wąic orkiestry okład ad aami 
k tło ^oa?of. Frsod .wwpecsęciem «abawja«legrano 

®edyjkę, napisaną ad koc prze* jedWagw s A r 
•ofiezyków p. M.

, *  WypaJki na  p rbw lnoji Nanozyeiel szkołj 
Udowej w Stanach, w powleeie nfiankowakim, 
, * ln  "•» w aa-iiarae oamobójezyn. straci ił do 

Jlobie z pistoletn. K ala utkwiła w gł)wie, a la 
*arz nie ma nadziei utrzymania nieizeaęittwego 
pf*y iycin. Przyczyną targnięoia tlę Romana N 
na tycie właana były podobne nadmierne diagi.

Zwłoki męaczyz-y, w którym poznano go*po- 
darsą Mikołaja Sawickiego z K r nowa, w p owi wio 
1 w owakim, analeaioao dnin 12. b. m. nnd ranem na 
drodze do Dorefeldn. Trap leżał pod wozem, któ 
ry był własnością nieboatctyka. Przypnszozać mo 
dna, źe Sawicki wracając w etanie nietrzeźwym ze 
8 zczerca daia poprzedniego wleesói, wywrócił się z 
wozem l na miejacn się zabił.

Okropny wypadek, spowodowany Irakiem  nad 
zdaraył się w gminie powlatn 

żółkiewskiego Rekllńcn, W łośsianka pewna, opn- 
nzczając chatę, pozostawiła w niej 3 -mieelgesne 
niemowlę i i  winię, prawdopodobnie menwiąnaną. 
Biedne dziecko zapewne wypadłe z kołyski, a świ- 
n,a je  pokaleczyła, ł s  nie ma nadziei u trzy­
mania go przy iycin. Matkę pociągnięto aąiowaie 
a® odpowiedzialności.

^ a  dworen kolejowym w Stanirtawewlo dnia 
■o. b. m. o godzinie 11. wieczór, dwaj ślusarze 
koiejowi, Jen  Bobek i E iw aid  Meisner, wracali z 
Górki knihinicklcj do domn, a przechodząc przez 
azyny w obwili, Wedy przesuwano wagony, zostali 
na Jinierń przejechani. ZwKki nieszczęśliwych o-
leciano no kostnicy szpitalnej. Śledztwo sądowe 
w toku.

Msdy. Kapelusze teraz stają się ooraz to 
wyizz0, kapatki przybierają się piramidalnej wiel­
kości o grotami, nwicswczaneml na samym pruodzlo 
kapslowa.

Tak samo kokardy i kwiaty powinny być 
prfcjpigw wysoko a .  prw źaie głowy. Ładnie te i 
w y g ląW ł K **P*hi kwiatowe, ankońssoce małym 
■a boku bzkiooikłem ; Układać je należy t»kźo na 
pruodz'e głowy pruod pnklami. Te przepaski sta- 
nowią rodzaj grzebienia z kwiatów ; naturalnie, źe 
nie można na nie używać róż. lilii, nsnnfarów itp 
Wielkich kwiatów

Przepaski takie są ostatnim wyrazem mody 
w zak reś la  przystroją wtoiów. Najmodnlejtae sta ­
niki do snkion rautowych są lenko n szyi w ząb 
wycięto, tak * przodn jak i na plecach, a to wy- 
cięclo pokrywa lekka gaza lub illnzja, s szyi mar 
■m»on» 1 zebrana aksamitną opaską, którą Fran- 
enti sowią ,co!lier de ch!en“ . Taką opaskę koń­
czy na bokn mała, z dwóch pukli złożona kokard­
ka aksamitna; wychodzi na nią 1 '/, ćw. wstążki aksa­
mitnej. Miźna ten rodzaj opasek naszywać dże­
tem, ząbkami na szntll. galonem, lnb też pozosta- 
wić ją  gładką, bez żadnego wyszycia. Noszone fą 
zarówno do wyciętych staników, jak 1 do s‘aników 
pod szyję, można je toż zapinać z tyłu na więk 
8*4 kokardę ze wstążki. Wszelkie obssewki n szyi 
« ł już wówczas zbyteczna.

Rękawiczki dońskie są zawszs noszone, nawet 
do białych lekkich «nkien, niektóre z p*ń przekła 
dają nad nie gl-msowane krótkie rękawiczki, cb 
suyte mankietem z gipiurowej k cronk l; mankiet 
tuki powinien mleć z ćwierć łokcie szerokość1. Do 
czarnych strojnych ankien meżne nźywać czarnych 
rękawiczek kozłiwych, lab też jasnyoh dońskich. 
Rękawiczki zapinane tą  najmniej modic.

* Muzeum zakładu narodowego OasoLbaklch od 
g»**M  W k-żs l ,  m W w m r ,  ę i | i l > i u «  asm o*
3  5 we Wtorek i piątek. Wejiolo bupiatno.

* łlUZBUlH im D rl9#usry ck lch  otwarte w nie­
dzielę od godz. 10. do 1., w środę i sobotę od
11. do 3.

* MliZBiMI p Z»:liy»łOWB w ratuszu eodzieiuuJ 
od godz. 9. do 6. ;  w poniedziałek 50 et w
dnie 30 et. , . . .

* Ju tra  W niedzielę d. 22. lntmgo: * ve. Psotrm
k . . ,  "iiC h „ u -p i i . .  -  w
23. b. m.: św. Fiotra Dam.; -  <"• >w'
Fteodory.

* W iadom ości policyjne i  dnła 80. ln tego:
S k r a d z i o n o :  za ro g a tk ą  Łyczakowską z woza
na sskodę p. hr. Wandy K om orow skiej dwie suknie 
damskie — ezarną jedwabną z takim wetman na, 
nółwełnianą w kra teczki nielonkowate z bronnow m,

.  takim kaftanikiem 1 tuniką, 6 płóciennych
. . _ .L _____  W7 w n in nraeDraoycb i

jeszcze w najlepsze szedł biały mazur. Gościnny 
gospodarz pragnąc przedłożyć ochotę szczelnie za­
słonił okna, a rój tanoerey raź io  wybijał hołupce.

W  przedpokoju dal s!ę słyszeć dzwonek i za 
chwłlg w saii zlawił się... komornik w towarzy­
stwie woźnych. Urtędaik ogłosił bez ogródki, iż 
powodem jego okazania się j e s t .. wyrok sądowy, 
skazujący m d i i mości gospodarza aa opisania ł 
sprzedaż za dług- W  jednej chwili goście opn- 
doili miejsce eabawy, obecność ich bowiem w tak 
krytycznej chwili byłs dla nlcn samych nawet nie­
przyjemną.

Smutae to zakońozenie wesołej zabawy...
—  Miasto Chartum Cały świat zajmuje się 

teraz losem Cłurtamn. Oóź więc dziwnego, źe nie­
jeden chciałDy wiedsieć, ja k  te i to miasto wygląda. 
Ciekawość zaspakajają tnryścl. I  tak  jeden s nich 
przedstawia najpierw oplu poaróey Nilem w górę 
od K atarak t pisez okolice puste i piasczyste, to 
znów urocze, i pisze dale j:

„Płaska wyspa Tnti ze swemi brzegami, ogro­
dami melonowemi leży w kącie, gdzie wpada Nil 
niebieski; okręt skręca się szybko w górne wązkle 
ramię rzeki. Po lewym brzegu rozciąga się stolica 
Sudanu, wznosząc się zwolna i zwracając kn pół­
nocy. Pałac * czasów Kurazida, wspaniały gmach 
rządowy w nowo egipskim stylo i więzienie panują 
nad rzeką i nad miastem, obfitem w ogrody.

Kto choo posnąć stolicę Sndana, musi przejść 
przez wągkte, ciomne ulice bazaru, musi odwldzleć 
szynkownib sturissy — audsń&kic ttngeł - tangel -  
albo swidsić nubijskiego handlarza niewolnikami. 
Są tu  przedstawiciele szczepów arabskich od S /r ji 
aż do Handramant. Grecy dziersą mały handel w 
swem ręku, Koptowie zaś tru in ią  się pisarką. Nie­
jeden podróżny przekona się w bazarze, żo Sndań 
czyk nie je.it barbarzyńcą.

Sndańczycy posiadają własny prsęmysł domowy. 
Z baz rn przejdźmy napić się piwa sndauskie- 

go do pani Farkebaro. Wstęp nie jest wprawdzie 
bardzo miłym, ale nie gorazym od szynkowni i bnd 

serem w greckiej dzielnicy. Idziemy ciasną, ole- 
m n, nlioą, wyłożoną plecionkami. Chwytamy rję 
wilgotnych sznurów, by nie upaść. Przede drzwiami 
wisi dywan, a stara  kobieta, o posmarowanych wło­
sach i z cygarem w ustach, saprasza do wejścia. 
W ewnątrz siedzą naokoło nizkich stołów fantauty- 
cznio uzbrojeni mężczyźni, prawdziwe typy mięsza- 
nych szczepów afrykańskich. Ich rneby zdkaduają 
Lawet pewien powab kobiecy, a przecież są ucru-. 
basie niewolnikó rekrutujący stę w górnej Nubii, 
D ̂ ng.-li j Darfnrze.

W  kotłach pieni się „merissa", czyli piwo sn- 
dańskie z prosa, prawdziwie piekielny trunek, któ-
*7 wygląd* jak  złe mleko a smakuje jak  dobry 
atrament.

Czerpi, drewnianemi kubkami 1 piją W um  
wpada do sali tuzin dziewesąt, tancerek nubijskich, 
b tara bije w bęben mnrzyński, a dziewczęta, nbra- 
ne ty ^ o  w przepaski skórsane, chwieją się, skaczą, 
wiją się i wstrząsają ramionami. Łańcuszki srebrne 
na skroniach i pierścienic wydrążone, napełnione 
gałkami, na zgrubnych nóżkach, wydają lekki sze­
lest. Mężozjźci biją w tak t kolbami od pistoletów,

Je s t tO

od

dopóki dziewczęta nie wpadną w szał 
wstrętne, a jednak pesiada pewien powab. 

Oto Chartom !

chusteczek znacz, 
nie obrębianych,

W. K. jeszcze nie przepranych 
100 cygar i drobnostki; w Zy- 

rawce powiatn lwowskiego skradsiono Jędrzejowi 
Suawlowl i Iwanowi Semogródzkiemu w nocy na 
20- b. m. konia maści bnłanej dobrze odżywionego 
Vj  letniego i konia 3 -letniego maści cznrnej, oba- 
dwu nic knte —  wart. 105 zł.

Z g n b i o n o: p. Emilia 8 . przed ośmin dnia­
mi duży, czarno emaliowany binokl, z napisem na 
oprawi* szkiełek: „Rospini, Wiedeń Kohlm»rkt“
war 40 zł-; kitę z czaplich piór od kołpaka z 

„ a f »  brylantową; p. Zygmunt 8. srebrny łańcn- 
J e k  drucikowej roboty z zasnwką o dwóch nie- 
hiasklch kamykach war. i  «ł.; kartki raetawnieze:
, X  i 1« h ? 9488. “  " t 7‘
za 1 ■*. 50 ot. u trzy bankn rmkiego do 1. 57897 
* 63678, i trzecia z listopada 1884, na bursztyno­
wą cygarniczkę za 1 zł. zastawioną.

*
* *

— P rz trw a n a  Z abaw a. W e wtorek ostatni o 
godziaio 10. srana n państwa w Warszawie

Kupantn, praapł i M .
Sprawozdania Spółki rolnicze] w Tarnopoln 

dnia 20. lntego 1885.
Ziprownd eule podwyżuonsgft cła .id wprowa- 

ww— da Niualoe sboiu, Jasi Już faktem doko- 
nkujm. Pomimo tege ula ztżotty alę dotyehcmaa o- 
bawy anldki cen aboZa na naszych ta rg ach : p rzr- 
ełwnlo, lapimej jakożol pazeniea i żyio scala są.po- 
ssnkiwane 1 lepiej płacone; jedynie gorsza, wilgę- 
tne gatunki, trudniej dają się umieścić.

Tylko na zbote moskiewskie, które na naszych 
stacjach nadgranicznych w znacznej ilości jest na­
gromadzone, podwyższenie ceł w Niemczech po­
działało deprymująco, tern bardziej, że jikość tego 
zboża wiele zostawia do życzenia.

Nie sądzimy jednak aby zboże to zaciężyło na 
naszych targach krajowych ; wyczekiwać ono bo 
wiem będzie, podniesienia się cen zagranicznych i 
dałssyeh nlg w taryfach przewozowych, które to 
czynniki nmożliwią tema zboża wywós i zbyt za 
granicą.

Sytnsja jodnak jest w ogóle tak  niejasną, i, 
żadnych pewnych wniosków co do nastąpić mogą 
cych zmian w cenach na przyszłość stawiać nie­
podobna.

Jęczmień teraz jest posnnkiwany i chętnych 
zna jdu je  nabywców.

Groch tylko ładny, wielkoziarnlsty jest poszu­
kiwany; groch drobny nie łatwo zbyć się daje.

Na koniot czerwony i biały panaje granicą 
niposobienie mdie. U nas dobre gatnnkl koniem 
czerwonego, wolne od kaufanki, bardzo są posau- 
kiwane, jednak wydatki zawiodły, dowozy bardzo 
skąpe ; gdy tak potrwa dalej eena podnieść się 
może.

Ceny tarnopolskie za 100 k ilo g r.: Pszenica 
czerwona od 7*20 do 7'60, żółta od 7* do 7*50 
biała od — do 7 70. — Żyto od 6-— do 6-30 
Jęczmień brow. od 6*— do 7.— Owies od 6" 
do 6-25 — Groch mały od 6-— do 10 — , wielki 

_  do —.— — Hreczka od 6 -50 do 7.25, 
Rzepak od 11* -  do 12' . — Łnianka od 9'
do 10'50. — Konicz czerwony od 4 5 '— do 50' — 
biały od 50' -  do —' - .  — Tymotka od 20 -  
do — '— . ________________________

Cftsy zboża (a 100 klgraaów):
K r a k ó w  20. lutego. Pszeaic« ió łta  od 7'80 

do 8'30, czerwona od 8 ' — do 8 60, biała od 7'90 
do 8 60; —  żyto od 7-2E do 7'40; — jęczmień od 
g.— do 8 1 5 ; — owies od 7‘26 do 7 6 0 ; —
groch od 9 50 do 1 1 '60 ; — fasola od 10 '— do
13 — ; — kaksrudza od — — do - ; — proso
od 7 '—  do 7*50; —  ta ta rk a  od 7 50 do 8 — ; 
rzspak od 12-25 do 12 75; —  koniczyna biała 
37—  do 4 8 '— , czerwona od 40 '— 4o 4 8 '— ■

W i e d e ń  dnia 19. lntego. Pszenica 8 48 do 
8 53 ; — iy to  ed 7'30 do 7 35 ; owiei od 7'20 
de 7 '2 5 ; — knknrndza od 6'20 do 6 2 5 ; — 
spirytus od 27'70 do 27'75-

P e s z t  dnia 19. lntego. Psaenioa od 8'21 do 
g.23. — iy to  od — •— ao —'—; — owies od
6 68* do 6-70; knknrndza od 5 75 do 5'77; —
rnepak od 12‘70 do 12*75.

W ladfó dnia 19. lutego. Na dzisiejszy targ  
dowieziono 2245 sztuk nierogacizny, 2678 sztuk 
cieląt, 4326 sztnk owiec.

Pł&«ono za  nierogaciznę od 30 zł. do 37 zł. 
— et. za 100 kilo żywej wagi bez podatku.

Za cielęta od 40 zł. do 46 zł. — ®t-» wybo­
rowe po 58 zł. za 100 kilo mięsa.

Za owce eksportowe od 18 zł. do 26. — zł. za 
parę i po 45 zi. do 49 zł. r a  100 kilo mięsa bez 
podatkn A. Krzysstofowicz & Com.

w ladeu dnia 19. lntego. Na dsibiejszy targ  
.dowieziono: Cieląt 2678, zabitych wieprzów 1473, 
żywych zaś 2245, zabitych owiec 256 , żywych 
ówiec 4326 sztnk.

Płacono za cielęta 40 do 48, 49, 58 zł.
Zabite wieprze 30 do 40 i 42 *4 10u kilo mięsa.

Zabite owce — do —, — zł- żywe o wce cięż­
kie dla eksp. od 18 do 26 zł. — ct. *a P*r t; lekki 
towar od 12 do 16 zł. za parę.

Galicyjska żywa nierogacizna od 31, 35 i 37 
ciężka węgierska od — do — zŁ, średniociężk* od 
__ do — zł. za  100 kiło żywej wagi 

W ilkcU  Ahńrowic* R K. Schdt.

t t f t i r n j  6 a i  J a r .  i  o itatiłe w iadaraici.

W edług m pcuuieB U  K%* Porannego, p. 
yalinger, a jen t handlowy, pruykyły w ten wto­
rek prosto z Ham burga do Warszawy, powiada, 
śe Rogozińskiego w niedzielę przywieziono na 
okręcie niemieckim do p o rta  bamtmrgskiego.

Wiudun 4 . 2 1 . lntego. (Pryw.) Położenie 
jeszcze ciągle niewyjaśnione. W  łonie wyko­
nawczej komisji praw icy i na  wczorajszej hagr 
ierencji prezesów klabów prawicy u hr. T am e- 
go doszło wprawdzie do zasadniczego porozu- 
inienia, ale należy jeszcze zasięgnąć przyzwole­
nia kloc, w prawicy. Niemieoćy klerykały  ob­
sta ją  pray swojej opozycji przeciw projektowi 
0 ,r,e^ acj1 rxeb galicyjskich ; mimo to jednak 
widoki tego projektu polepszyły się, gdyś po­
dobno głosować będzie za nim klnb Coroninie- 
go. Co donoszą dzienniki wiedeńskie o położe­
niu, jest po największej części fałszem.

WiudeA d. 21. lutego. Na wczorajsze* po 
siedzenia podkomitetu kolejowego Izby posłów 
skończono rozpraw y nad ngodą z koleją Półno­
cną. Plenum komisji kolejowej ma się zebrać w 
poniedziałek.

Rząd wniósł w Izbie posłów projekt, we­
dług którego gw arancja państwowa dla kolei 
Zachodnio-północnej ma być podwyższoną o złr. 
474 u60 w srebrze na oprocentowanie i am orty­
zację 4  procentowej poiyesfci pryorytatow ej w 
snmie 11 mil. z łr. w srebrze.

W łeśai d. 21. lutego. Konferencja biskupia, 
po załatw ienia kw estyj watępuych, przystąpiła 
wczoraj do meiytoryczhycb obrad nad przedło- 
żonemi sprawami, szczególną zwłaszcza nwagę 
poświęcając sprawie kongrnalnej. Z poc>ątkiem 
przyszłego tygodnia konferencja zapewne ułatw i 
się z swemi zadan;ami, gdyż uchwały jej mają 
być przedłożone na jednem z pierwszych posie­
dzeń Izby panów.

Barlin d. 20. lntego. Na wczorajszym b an ­
kiecie studentów  zaznaczył rektor Dernbnrg 
troskliwość cesarza o uniw ersytet, i wspomniał
0 zaczepkach, wymierzonych przeciw socjalistom 
niemieckim w Paryżu, oświadczając, że Niemcy 
chcą żyć w pokoju z Francją, gdyby jednak by­
ła  potrzeba, młodzież niemiecka będzie um iała 
zabezpieczyć przyszłość Niemiec.

Podług National Ztg., w bieżącej sesji 
rajchstagu nie należy spodziewać się decyzji 
rządu co do podatku giełdowego. Przedewszy- 
stkiem zasięgnąć trzeba opinii Rady stanu.

Paryż dnia 20, latego Komisja obrony k ra ­
jowej odrzuciła jednogłośnie zniesienie paryskich 
wałów fortecznycli. W  okolicy Jemappes koło 3000 
robotników górniczych zaprzestało roboty, żąda­
jąc podwyższenia płacy.

B ukareszt dnia 20. lutego. Rząd zamiano­
wał komisję d la zbadania nowych propozycyj 
kolei Łwow8ko-Czerniowiecko Jasskiej co do za- 
knpna jej Rnii rumuńskich.

Konstantynopol dnia 20. lutego Irade suł- 
tańskie przyjmuje wnioski B anka Ottomańskiego
1 K antoru eskontowego co do połączeń kolejo­
wych

Berlin dnia 20. lntego. Dzisieiszy Beichsgc 
setzblatt ogłosi „Sperrgenetz“. Rąjchstag ozna 

- - - - u  marek zamiast cła,

jakiego rząd żądał. Najbliższe posiedzenie komisji 
konferencyjnej odbędzie się ju tro  popołudnia.

Bern d. 20. latBgo. RamuBia wypowie 
działa tra k ta t handlowy, zaw arty z Szwajcarją 
na 7 lat r. 1878.

Paryż d. 20. lutego. W skutek zmiany zda­
nia jednego członka i powrotu dwóch nieobe­
cnych w komisji dla taryfy cłowej — większość 
6 przeciw 5 oświadczyła się za podwyższeniem 
cła od zboża, natomiast odrzucony został wnio 
sek o podwyższenie cła od tlkokolu. — J* k  
Temps donosi, wkrótce ma być podpisany tra k ­
ta t  o uregulowaniu finansów egipskich.

Londyn d. 20. lutego. Obu Izbom parła 
mentu nadesłała królowa mesaż z powodu sy 
tuacji w Sudanie. Królowa nakazała, źe żołnie­
rze, którzy w zwyułych stosunkach przychodną 
do rezerwy, mają pozostać w służbie czynnej i 
że milicja ma być powołaną. Obrady nad ma­
sażem odbędą się w Izbie niższej 2. ®arca, zaś 
dyskusja nad wotum nieufności w poniedziałek.

Londyn d. 21. lutego. W Izbie posłów 0- 
świadczył Cross, źe mylną jest pogłoska, J a k o ­
by wicekról Indyj zażądał przysłania 20,.0w 
wojska angielskiego do Indyj- Taksamo niepra­
wdą jest, jakoby Moskale maszerowali do He- 
r a t u ; H erat ma obecnie silną załogę afgani 
stańską, i nsiłowanie Moskwy .zajęci* Jojfź&u,. 
sprowadziła by naiw -łksze na»tęi3twą;

Londyn ^ ^ d h ^ s g o l  Według wiadojnuści 
z K orti, j e n e H n H r a r t  wskutek otrzymanej 
rany, umarł ą u p l  16- lutego, śm ierć jego 
w yw arta na iN K T  głębokie wrażenie.

Londyn d ^ ł l ,  latego. (urzędowy). Oddział 
nieprzyjacielskiej piechoty o sile 400 ludzi u trzy­
m ywał od wieczora 16- b. m dc rana 17 b. m. 
t. j. do chWiii odesłania sprawozdania celny, ale 
nieregularny ogień na daleki dystans przeciw 
obozowi Bnllera*pod Abu Klea. S tra ty  angielskie 
wynoszą 16 ładzi, między tymi czterech ofice- 
rółf. Sam obóz jest zupełnie ubezpieczony prze­
ciw ątakow i nawet znacznej siły, ale ogień zda- 
loziego dystansu jest uciążliwy. Buller prawdo­
podobnie cofnie, się do Gakdul, skoro ztam tąd 
otrzyma wielbłądy.

Shlzburg d. 21. lutego. W Glasenbach eks­
plodowały w czoraj w odległości 30 kroków od 
siebie dwie miny prochowe, ale n ik t nie został 
uszkodzony.

Luffldyu d. 21. latego. Times podaje potrze­
bującą, jeszcze potwierdzenia wiadomość, że Mo­
skale p osunęli się d Pendżej, k tó rą  zajmują je­
szcze 'A-lgapie. Angielska komisja graniczna co- 
fuęła s ię / y  wobliźe H eratu.

P.zyjerm M  śs  Lwowa i .  21. lutego 1886.
Hotel K. hr. Wodzioki z Olojowa,

Ł. SzawłoWikl z AiMWiokJ) G! hę, Zlohy z Pa 
setki dr. Hawany R«rłn»ęlv *+ Wflł-
dnia, Oboj-major 1 Im

Hetel ANGIELSKI': T. ą a rc o łi * Krakowa, 
dr, J .  Frnehtmann * Drohobycza, H, Szzpowiez 
Bosijł.'

Hotol EURuPEJSBTI: J .  Parnor z Tarno­
pola, J . Bernstein z Warazawy, K. Żelańikl 1 CL 
showy, A. Sehaneer z T anow a, J .  Ehrenfeld 1 
Wiednia.

HoUl FRANoTJEKI: J .  W iktor z Wojkówki, 
J  W ierzbicki z Roaji, H. Thieberg z Oś wiechu. 
J . Kellerman z Kańczugi, J .  SRuerman z Upaka.

Hotel LANGA: G. Holzinger z Wiednia, Z. 
Wisnlewakł z Hojca,

Hotel W ARSZAW SKI: S.. W. Doboizyńikl 
n Drohobycza, A. Sehnabel z Wiednia.

T E A T R  HH.  S K A R B K A  
p o d  d y r e k c j ą  l a n a  D o b r u k i k l e g o .

W sobotą, dnia 21. Latego 1886.

Łucja z Lammermooru
opera w czterech aktach D o n i z e t t ; ’ego.

L a e w .  Z Izhy handlowej, 21. lutego 1885 
1. Akcja aa autukj 

bez kuponu bieżącego płaoą żądają
bez dywidoLdy 

Kolej gaiic. Kar. Lud. 20h zł, m k. 270 50 274 —
„ lwow. czer-jaas. 200 zł. w. a. 218 — 222 —

fiiłiikn h jp o i galic. 200 zł. w. a. 284 — 288 —
,  kred. galic. 200 zł. w. a. 237 -  242 —

2. Lisii' sottnunś mi 100 ałr.
bez kuponu liażąoego:

^ow. kred. galio. 5 pro, w. a,

l  * l  5 " okres. 99 50
,  .  .  4 „ .  87 76

Banka bajowego 4 1/ / / ,  w. a, 91 —
Banka kyu. galie. 6 ,  ,  101 —

u .  6 -  » 9«
B „ n 5 wyls z 10 •/* prm 98 60

3 Listy (Unint sm 100 
G. Z. kr. wł. (d. 6®/c) 3°/, w likw. 58 -  

W . „ 57. 37.7. . 5 8 -
4. Obligt M 100 ałr 

Indemnizaoyjne galie 5 pre. m k. 102 20 
Kom, banku kraj^5prc. w. a .Ieu t. 96 75 
Pożyczka b a j. z r. 1873 ‘frpre. w. a. 102 76 
^oiyczka ,  ,  1888 47.7. »

6. Loujj.
Miast* Krakowa 
. a Stanisławowa .

6. Moiuty.
Jukat kolendersii 
Dukat ceaarsM ,, •
Napoleoudor 
Pótimperjoł rosyjski 
iiubel rosyjski srebru* 1 

,  .  papierowy
100 marek niemieckich 
rebro

Kupony w srebrzo

99 50 10C 60 
91 75 93 — 

100 50 
88 75 
92 -  

102 -  

97 60 
99 60

60 — 
60 —

103 20 
#7 75

104 — 
60 91 6090

18 — 
22 50

5.7-2
5.16
9.76

lOJOfr
U #

60 21

20 —  

24 50

5.82
586
9.86

10.16
1.64
1 317* 

60 93

y-c;

KURU U -E -iiU i W iK U K R B A lE J.
W i e a c ż ,  dnia 21. Łutegc 1^85 
yedsiia 1. 50. po^ołndnfcu

Ałpiny 46.10
Angio-Auptr. 107.—

ilej Km. Lz t. 271.26 
JtGfej Polud. 1 4 4 . - j 
Koić, p.Elżb. 307.10 
W*g. Nordoatb. 177.25 
Wąg. obi. p. *ł 108.50 
Węg. ehi< loty r. 118v60 
Zl. ren. W«. 4°;>  98,67 
Bot. rubpl. pap. .1.30.76*
GolU. iademk. 102.75

U sposobien ie:
W b d e i ,  dnia 91. lutego.

* godzipfa 10 min. 80 przed południem 
Akejc króayt. 805.60
K dejK ar.L ud 271.50 
Uzionsbonk 76.50
Kossyj bankn. 1 30

K e ir lim .
godzina 6 minut 40 po południu.

Bosyjsk. banku. 215.85 Akcje kredyt. 517.50
Lombardy * 4 0 . -  Gahcjsbe 112.60
Poż. wschód. 65.60 Austr. bank. 165.20

50.
Wąg. akejc b .  
OniauhMk 
Moidhahn 
Koloj Alfóld. 
keiłjlw.-ezow 
,WUit- Gul 
Kusa tal. 
L ild-B ank 
Baikr<r«ia.
Losy M ffta
Kreaytuwe 

słabe.

315.25 
74.76 

249.—
187.50
219.50 

wwai 125.50
184.75 
104.80 
106 50 
118.60

Anglo-austrj. 107.— 
Kolej połudn. 144.10 
Napoleondor 9.80 

Dsposobienie: ciche
dnia 20. latego

BANK KRAJOWY 
król. Galicji i Lodomerji z W. ks. Krakowsłdem 
4 7 ,7 ,  listy zastawne . 91.25 91.76

Póccątek a godzinie 7, wieczorem,

P o c i ą g i  k o l e j o w e  
pedhg negara Iwcwelicgt.

Pr?y( hefcą do Lwowa ;
Z KRAKOWA; o go As 5 min. S6 rano pociąg po-

(pieazsy o godz.
%od i l  ain . E3

sS m%<. 87 wiaoićr pociąg r-aobowy, 
i i i id  potndnlam pooiąg miąuer y.

C. k. jenoralna Dyrekcja an»tr. kolei pańsiwowyeh.

Wyciąg z rozkładu jazdy 
w a ż n e g o  o d  d  1 5 . l n t e g o  1 8 8 5 .

O d J u d  we L w o w u :
Pociąg mięszany: o godz 6. min. 40 rano do Stryja. 
Pociąg osobowy: o godz. U min. 25 przed południem, 

do Stryja, Stanisławowa, Drohobycza, Borysławia, 
Chyrowa

Pociąg m ięuany: o godi. 6 min. 45 wieczór do Stryja, 
Stanisławowa, Husiatyna, Drohobycia, Ohyrowa, Za­
górza, Zwardonia.

I* rz y jk s d  d o  L w o w a  
P o e ląg  m ięszaay: o godz 8 min. 39 rano ze Htrri% 

Stanisiawowa, Chyrowa, Zagórza, Zwardonia.
Pooiąg osobowy: o godz _4 min. 17 po

oryi
)iąt OSObowr: _
Stryja, Stanisławowa, Drohobycza,

Poeląg n ifM aay : o godz. 1 min. 8$ w 
trna, Btanieławowa, f  
Chyrowa, Zwardonia

\Vie-4eó 19 . lutego.

Pewuzechny
stwu (z* 100

r J ^
,  ,  w trehtz* •  •

w • HM po 980 zl.W^- •  f
IWO ,  600 ,  •  • * »

? !  1860 „ 100 « a ■ - *
* 2  1834 ,  100 ,  » » • *
Liaty suit.dem po 120*1. 
tUata Jo ta  II pre. .

Obligacje indem nisacyjae 
( u  100 złr.)

Jalicyjłkio
Bakowińskie . . . . .

Inne publiczne papiery.
erska renta złota Spr.p*

lwO złr. w. a. . . . .
"  ągienka poi. koL po 120 tt.

6 procentowa . . . .  
*tgi«raka po*, po łOC zlr. 
rmuekąpoźym. kol. po 4*;,lr.

Akcje bukow e.
^agło-autr. po 100 i IZB M- 
"Odeaered. A et Oee. S00 M. 
8»kł*d kredytowy <D» haadłw 

przem yła...................
S ^ ś b i d .  W«f»«. *0U A  

eahemt. zśśmo-ow^
. • * -

»łaoą|
ib

iąd  
» a

83 «6 
H  05 

12’
i “8 -  
41 80 

i 74 46 
63 >*

8S 8') 
84 26 

121 7# 
188 69 
148 -  
(74 S6 
163 76

10Ł 
08 -

102 '5  
1.1* 76

98 6$ 98 81

47 6n 
18 60

148 -
119 —

10/ »0 
29 75

10/ 7* 
I8C *8

4 TS SO 
3 8 26

Hf)6 80 
818 76

848 «ŚŚ

(łaliewaki bank UpotMU* 
po 800 zł. - • • •

Banku auat.-wągleniklego po 
000 *lr. . • - • •

Dnioasbank po 100 «*r. .
erkehribank pow. po 140 d . 
iededski Bankrerein pe 100 
zlr. w. a . .........................

Akcje kolei.

ibiety .  200 ,  ,
^rdynasda północnej po 100 
*|r. m. k-. ■ • .

gianeinka Józefa po 800

Kolei gal'K arda Lad. p i  200

j & Ą r . & r
Biedmiogr.po2T O « ^t l  
8ta*t*eiimnb.-ees-fw  <
BUdiiab* P0 ̂ °  ■ *i70 zł. 

*h w- *.................

płacą 1 iąda. 
d r  t  s.

67
n  ro

148 60

b7»
■8 9* 

140 -

101 Ut luft 71

87 25 
86 —

18? 71
231

475 i t u

210 - 2I<) 60

2-2 40 272 8'

19 76 20 76

217 76 
.77 -
185 50 
;8S fO
186 76 
# 8  26 
144
315 60

218 26 
17/ B ( 
183 -
186 71
187 SI 
808 60 
144 2’ 
216 -

80 76 81 24

176 75 117 2b

80 76 181 26

nocy z
Stryja, Drohobycza Borysławie

(IN - a d e s ł  a  n e . )
B e h w i t  mmmmm lo K k ą lą  k a p i t a ł ó w  — s ą

4yj„ Listy zastawne
kraju — jakotoź "

f>°u prem. listy zastawne 1 3 * ^
teoznego, ldanjąoe pó 1X0 złr., 

k u p u j ą  I  i p r z e d z J i  B ą j k o r z y t t n l e j

Sokal i Lilien,
dom bankow y i k a n to r  w ym iany we Lwowie^

Do pana F r a n c i a z k z  J.  K w i z d y ,  c. k. 
doztawcy nadwornego i aptekarza obwodowego w 
Kornenbnrgn:

Wielmożny Panio! Na szacowne pańskie za- 
lytanie, o ile kontent jestem z pańskiego płynu 

uzdrawiającego, odpowiadam, ze pod każdym wzglę­
dem odpowiedział ten środek zupełnie memu ocze- 
tiwanin. Wywiera wyborny wpływ na ścięgna n 
leoni, a szczególnie, jeżeli się używa po wytężeniu 

trenowania.
Także przeciw reumatycznym cierpieniom 

używałem takowego z najlepszym skutkiem.
We Lwowie d. 24. lipca 1884.
Z poważaniem Adam baron Heydel.

Składy c. k. uprz. płynu uzdrawiającego dla 
roni umieszczone są w dzisiejszem ogłoszeniu.

L i s t y  z a s t a w n e
(za 100 sir.)

Bodmerud. allg. Liter. S pr. »ł 
,  *pł. w 38 Ut fi pr. WM. 

tłal. Tow. kred. ii era. 4 pr. wa.

Gello. b a u  bipot. 6 pr. wa.
,  Sskł. kr. włeś.S 

Bank anetr. węg. m k.
w. a.

5 pr

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 800 i t  6 pro.
arebr. w. a  . .

AlfSldika po 200 «Ł 6 p*.
grebr. w a . ....................

0*e*ka z 800 złr. sr- w, a 
Blibiety po 6 pre. »r. . .

.  em. i85‘2 5 pr. ir  w. a. 
* ,  1870 b ,  ,  ,
J ,  1872 6 ,  ,  ,  

Ferdynanda pół. 6 pro. m.k. 
■ • * » w.a.

srebr
Gal ^  L 300 *V 6 pr. or. w. A 

U. em. 6 pro.
* QJ. em. 1871 300
* IV. e. 1 300 *1.6 pr. 

Lwew -C*er -Ja«».I. om. 1886
300 zł. 5 pro. «r. w. a. . 

Lwow.-C*«r.-Jas. IL em. 1867 
800 zł. 5 Pw -Lw.-Cm .-Jms m -sm
m  ■*. # » » •» •  w- *•

-,;łacą iąda, 
tir, w *

3 -  
8 'ih 

y 60 
S9 70 
01 —

102 7

Ol S4-1 

'TO 70
01 r,«

105 r 5 
2

110 fO 
l  Hi 80

1V3 lf 
94 
2 50 

10J 20 
lc l  60

102 9,

KO V

m  -  
1!« -

u e vr>

130 71

IV. om. 1872
300 zł. 6 pro. *r. w. a . . 

Bndolfa pe 800 ał.w.a. 6pr.
srebr. w. a. . . • ■ .

Rudolfa em. 18S0 po 800 ał.
5 pro. er. w. A . . .  

Bmdolta om. 1872 po 800*1.
6 pro. *r. w. a. . . .  

Siedmiqgrodskioj la  200 «łr.
6 p r o t .........................

Papiery loteryjne 
(sztnka).

Zakład kred. dla ban. i przem. 
Klary po 40 słr. o .  k  . 
tnłbruckie prem. poi. . , 
Keglerich po 10 zir. m. k. 
Krakowsko po 20 ałr. m. k. 
Lublańska prem. poi. . , 
Budzińskie
Palffy po 40 słr. m. k. , 
Rudolfa po 10 zhr- m h. , 
K. Salm po 40 zł- ®. k. . 
Solnogrodzkie prem. p o i . . 
rit. Genoia po 40 *ł» m. k. 
Stanlaiawowika (poźyoika) 

po 50 ałr. w. • - • 
Waldsteln po 20 ałr- »  \  
WindigchgrSti po 20 »t. m.k,

Dewizy g-aiesięcsne.
Berlin 100 saark . • • • 
Frankfurt 100 msrk. 
Hamburg 100 msrk . 
Londyn 100 *8*.100 franków

. . . j« t 
o r t . h '4
. , . | £

płacą
isłr

iąda, 
w a

_. — ...

(8 - 98 60

- 8  95 178 75
4j 60 44 2T
19 19 50
19 -
18 90 19 uo
23 — 93 67
46 —
40 — 40 BU
19 60 20 -
64 50 65 —
23 - 23 67
49 — 49 ,0

» •
29 76 80 60
87 40 87 9J

60 M 60 65
60 » 0 60 6i
60 ao G«J 66

h '4  20 114 60
1 8 y? '9  07

g> 6̂  O *0 d t*--O rfi ° ^■S N *0 1 e> » O 00 S i 444!

T M  i  W»*y*tkim, mi6***a|ącym ca w»i po
j j l a  W 81. leca sią jak najgoręcej mieć aawaae w 
8emu pudełko ««irajoar»kioh pigułek aptekana B Brandta, 
aieby pny  >agłem saskorawniB oiaregnlaraośel, (jm o  
to: satwardsonie, ufdęeie, ndatzome krwi do głowy.

oby wątroby i łófei i t  d )  módz utyć natyohmiait 
tago nieaawodoogr i bo* boleści diiałająorgo środka d o ­
mowego i loomieMga, (pudełko 70 ot. w aptakaoh) Ha 
ąo*y dokładnie uwatac me to, ateLy kaśde pudełko miało 
•Oko etykietą biały k r iy i na tle ozerwonam i podpis 
i  BrandU.____________________________________
— — ^ — — — A.
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Podziękowanie.
Niniejszem składam moje podzięko 
wanie d r .  B o i a ń i k i e m n  i  d r .  
T a t a r c s w l t o w i , we Lwowie , za
skuiiejzne wyleczenie syna mego, 
który był ciężko poparzony przy eks­
plozji. Ludwik Tysekowski, 

właściciel dóbr.

Nu w ość!
Niniejsze:. zawiadamiam Ssaaownit P  T. 
Publiczność, i i  w moim układzie foto- 
{rafloznym, wprowadziłem nowy sposób 
zdjęć momentalnych, na suuhyuh ptyi _oL 

Doniosłi Jć wykonywania zdjęć w ten 
sposót jest nieocenioną, albowiem mo­
mentalna eLjpozyeia niety'ko zapewnia 
znpełne podobieństwo, ale nadto przy 
zdjęciach małych d ■ eci jskoteż jj.ap 
wszelkiego ro jia ju , daje nadzwyczaj za- 
dawtlniajęoe rezultaty o których prze - 
tem częstok )ć daremnie marzono. — W 
kodcn nadmieniam, ie  jakość powietrzr 
nie stanowi ż-dn^j różnicy przy zajęciach 

Z powalaniem
Blacho wsKi,

L w ó w .  n l i c a  P a n i k i ,  1. 1S,
(Kręcone -łn p y ). 1—3

Dwio nauczycielki F̂Je

Zawodowy chmielarz
z dłngoletnią praksyirą (żonaty ale bez 
dńesny poszukuje pod muiarkuwanemi 
warunkami >sai.y Żona może a r u  
objąć obowiązek jako sjafarka. Adres: 
Bazy u Morawiecki n JW Pana hi Żuiqw- 
s.regor  Lysowody poczm Gfródek Roej. 
w guto»uii PoUolskiwj lub te : plL-z
szczegóły p o d an ą  iwowzcy kupcy ennftelu 
pp James Werfel, Maurycy jJiaa_nd i 
ig  iaey Rrsemann. 9908 1 r;B

do 
- w

językacn i mnzyco.
Ś l i ą j c i l k a  z dyplomem i muzyką, 
ś ń i l k a m a ś c l e  b o n  1  ra onzok szukaj; 
a mieszczenia przez J u s t y n ę  z  J „ .  
d r k e j e w e k i e h  C k u l n s  I .  w i e -  
l e i  M e k e t t e n g k s s e  3 .
2271 1— 2

Polska Spółka Handlowa
w  H a n b m i n ,

rozsyła f  r a  u e c w w o r e c z k a c h
Si A kszw  b r b r t e  

iokkę arabską 5 kilo 
Jaw^ółct Monad „
Ceylon perło- B 

, p lajtb jy j. ,
Cnka ,
Santos n
Mokkę afrykańską ,  

H e r b a t ę  w pak i ‘ )' i  mlo 
złr. i wylej. 3ło od o kilo kawy wy 

nosi 2 zł., od kilo herbaty 1 z ł , — które 
odbioroa na miejson oprą a. Próbki na 
żądanie wysyłamy za frzysłaniem 10 ot. 
w markaeb poc . wre » 2J9S a r 

ADRES: Polniaohe Handelsgesell- 
■chaft Z D o ł k  o w a k i  A Co. Hambnrg 
V-leatinscamp 83

kawę: zł. 7.40 . 6.10 
,  6.80 
.  5.30 
.  6-0 
.  4.30 
,  3.90 

po 8, 4,

Jaj dla Ameryki
potrzebuje

Poldka Spółka Handlowa
W liA M R U K G G  

i i l e n t i B f k a n i p  8 3 .
Oferty pod adresem: PolnisoLe Hau 

delsgea llschaft in H aubaig, V_lentin3- 
kamp 83.

Wysyłki pocztowe
do wszystkich miojac wości w i  ustro- 
Węgrzech o c l o n e  i f r a n c o  l-k  3a- 
l r.e, le pp. vrdbioroy Hie ponoszą ła ­
dnych wydatków z pobraniem nale- 

żytuści.
K u W f l  ,nrow »* czysta, aromatyez- 
lV <X Vr <x Dft  ̂ mocna, niesfaiszowaaft,

m  U O L F  T E L T S O h l k  
f a b r y k a  m a .  z y n  w e  W i e d n i u ,  

I I I .  A p o t t e l g M a e  3 £ .

w werkuch po 4V. kilo wagi nettu 
1 kilo netto

zł 180 
L 72 
1 02 
t  5C 
i 4a 
1.84 
1.98 
1.26 
1.24 
’ .80 
1.20 
§ * -  
168 

&a
.84 

1 -*4

C a b a  najwyśm wielk.-ziar.
C e y l o n  plantu,. ,
L a g n a y r a  zielona wybór.
M d n a d o najd. złota Ja ra  
J a r a  zielona, wielk.-il.rn.
C a m p i n a  a najwsm. Bani os 
B i o I. wy Im. w ydiire 
J a u io  _ dobra i mocna 
B h i a snaczna 
A f r y k .  M o k k a  żółta 
A f r y k ,  p e r ł o w  brnnat.
P e r ł o w o  C e j l o n  wyśni.
P o r ł w  Cc s r a r i c o a  ziel.
P a r ł  Ma n i l L a wy w m lek.
Ar a b .  M o k k a  prawd. wyb. 
D o m i n g o  wi ł .  J u l  wyb 

W ina deserowe 
na _ i feii't A gatnn i* bfzpdSre Inio 
sprtn.-.czjw  z gwar.n ą za zipe ną 
praw dzie sć, w pitj, nyuL 5- ilitAff. • . 
szach, zawierających po 6 półlitrowych 

da zek
1 fiaszka

Cy p r y j s k i e  ciem. żółta ił zł. — 8( 
P i o ł n n k o w e  prawd. ł ur. „ —.80
Ma r a a l Ja żuilo, n .o .rjzg r. » —.96
M u * z L a t o ł > w r< 7. V j i  b. „ —.90 
M a d e r a s t . ie  i m >cue „ « .90  
F r  o n t i g a In  eacnc sło lkie ,  —.95
h u r e s  jader wyśm. mocne ,  i .16 
M a l a g a  bnrczj acar* uajw. ,  l  — 
L ac r im a e C r i » t i nad. ł „ 1 10
R nm  J a m a i c a  praw. \ y it B 1 10 
N i c o j i k a  o l i w a  stoł. wyl. „ —.90 

ChiisKd s e i b m
bezpośrednio sprowadzana z Hongkong 
prz^z Snez w pół kilowycy pnóeiaaci 
Dwa kilo wy.y>am oaobno, w mule|iiej 
zaś .lości jako dodatiri do pakunku.

1 Wio
Ce z a r .  Me l  m g o  wyJn zł. 8 60 
P se  c o kwiatowa wtaorna „ 7.j0
S o n c b o n g  A czarna di t). ,  8 &o
S o a o h o n g  B czarna dosk. B o 60 
C o n g o  czarna gtnba dozk. „ 4.20

O w o c e  p o ł u d n i o w o  wzzelkiego 
rodzaju te zbioru awielegp r. 1884 po 
□ajrańa ryeh cenach hirtownyeh 

S t o w a r z y s z e n i o m  z p o i y w -  
c z y m, m e n a  l-o mf-oftderskim i k. p. 
przy większy ch odbi irach koleją oda 
ruję znaczna korzyści sboz pobiŁui.* 

Tysiące listów uznania za wyborny 
towar od wy»oko oołożo«yrb osobi 
stości przi dłoię z chęcią do przejrze- 

niai — Cenn ki gratis
B. M11TI w Trjeści^,

i087 handel hartow ny. 6—52

PAP!ER WUNSI
Ogromne powo.lsenie tego środit- za­

lety  od jego własności sprowadzania nr. 
powi richn ^ ciała zapjueń i rozdrażnie­
nia, A óro dotkuęły najżywotniejsze eg a -  
u a ; tym spoiobem przeeiąg> ohorobę na 
części ciała m_lej dolikawe i daj o więk­
szą łatwość jieozeaii. takowej Kajzna­
komitsi lezi ■» zaiecają go prza-iw k a ­
t a r o m .  h a e r l o m  n i e i j r t o w l  a  
m k r a e i i ,  c h o r o b o m i  g m r d l a n y m  
g ry p i< f>  | o 9 ó t e w i ,  b o i o m  w  
t  rM f ł a c h  i t. p. — Użycie tego pa 
piPOl Łardzo p ro su ; jedyne przyłoienie
wjmrfti L  ł potrtwirts tylko lekkie 
bieaie. — Cena pudełka 1 f r  5 0  c t ,  
r  Faryla ni de Seine 31, we Lwowie w 

oe ?  Mikoiascha i p. Krzyżanowskie­
go, w Krakowi e w apteka~b pp. T an- 
ozyńsliego, Redyka i Wiszniewskiego

1938 7- 18

Ei san

tym
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Dla młynów parowych
t a r t a k ó w ,  

o d l e w a m  ż e l a z a ,  
browarów, gorzelń, 

raflnerjl, nafty i para­
finy,

O a z ę  j e a * * a b n o ,
płótna na —orki z najlepszych fabryk, 
konopie, kłaki, ,Jn tefudenu, „Lager 
wolle“, Lsgerdc 3hten“, łó j, smarowi­

dło do kół maszynowyoh, 
oliwę maszynową i rzepakową, 

o le j , \V u lk a  i°e l“, 
płyty gnmuwe z konopnemi i urn 
oianemi wkładkami, węże gumowe 

i parcl-ue,
K a r t y  k o n o p n e ,

i skórzane i kauczu- 
r_ myki do "zyoia 
i płyty asbesLOwe, 

{ jai ii rur, 
i t  m a s t U ,

t, pokost, min‘um, 
h'eiw iss siarka,’ boraks, - was soiny, 

na cynk, kompozycja oyny, metal 
asehwitz“, o łów , rury cynowe i 

ołowiane, 
papier „zmirglowy i szklisty,

„ a m i . g e t  a  N u e s ,  
szmirgel na płótnie, 

„Cobaltblaa* farba do malowania 
beczek naftowych, 

farby aailinow e w nafcie rozpuszczal­
ne, pi ndzle, szozotki, taśmy mierni 
nicze, ru rj szklane, „E irouTets11, 

w a g i  - o d i . 8 , 
pipy do beozek, drewniane, mosię­

żne i e/nów -, 
p i p y  m n s u j ą o e ,  

wentyli do oeozek, 
m ajzy jy  do korkowania, mycia fla- 

zek i kapslowania, 
a e r k e c i ą j l  - 

kapsle na flaszki, 
b l a c h a  n a  s z p u n t y ,  

smoła browar ., 
worki do flltru -an ia  piw a i wina, 

t r z a ł k i  l a t K o  a e ,  
C T K I E I  L B ó f l O W Y  

g la tu ra  na Zeiaio i drzgwo, 
wiaderka do gatzen ia  ognia,

■ jg a t do szycia, 
korki i  izpanty do beozbk, 

ęgiutyna, glyoerjna, 
d | | | p M R c z a n  w a p n i o w y ,

.  ,kjw as r-.licyluwy,
*  tanina,

szkło wodnej 
dwusiarozan węglanu, 

kw — w'nny,
H a j a  CUL a  v  a  t  t  a ,  

ter gazowy, grafit, 
cement, gips. 

smarowidło i k jt na kopyta, 
krajow e smarowidło na skóry, 

farby olejne, pokosty’, lakieiy, kw*. 
karbulowy i wszelkie ś.odk, do 

desiufekcji, 
jako  iż

dla szKia ry i handli bj ł i  uaez ob 
ficie zaopatrzony nkł~ i w 

d j a m e n t y  do rznięcia szkła
Cenniki ul lą'danie g .a tis  i franoo.

HObfierlHtnhe
wt> L w o w ie .

K H H K M 3 ł H H H K K H %
Cet król.

na

5

Pozwalamy sobie zwrócić uwagę Panów gospodarzy wiejskich 
naszą

poprawną maszynę do wykopywania kartofli
którą w ostatnich trzech latach zaprowadziliśmy w Galicji, w 
kilkuset egzemplarzach. — Prosimy o rychłe udzielenie nam za­
mówień na powyższą maszynę, gdyż tylko te zamówienia uwzglę­
dnić możemy, które nam n a j p J z ń i e j  d o  k o l i  c a  k w i e ­
t n i a  nadesłane zostaną.

Glayton & Schuttleworth
u l i c a  G r ó d e c k a ,  l i c z b a  2 2 .  2283 1—6

&
Płyn uzdrawiający dla koni

wyłącz, nprz.

^ 0 0 0 4  t € > 0 0 0 0 < H H > T
M A G A Z Y N

KNAUERA i s y n a
- „POD ZŁOTYM LWEM11

JU w ow , p l a c  K a p i t u m y .  
I O L E O A :

g  Gabriela muzeum|U!panopticum
~'Tprwy p i  - te n  B ial i r M m | , I l .  1 0  , w  p o ł a c n .

9 0 B  d o  w n d a e n ia  t y l k o  d o  I
Nowość! Pierwszy raz w teiu mieście
Elektro-meclianiczne łóżko cudowne

T» n o r  ló wywołała w Berlinie, Wie. 
dniu, Wroołtwin i t. p.największe wrażenie,! 
just to  rzecz uryginalna i efektowna. Wstęp 
do ubydwółb oddziałów tylkc jgO c t .  Dzieci 
’ wojskowi bea stopniu 10 ct. co-
iziennie od 9. rano a„ 10. wieczór. W  każdy | 

oiwartek wi^ęp tylko d l a  p a ń .

Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu,
c  k .  d o s t a w c y  n a d w o r n e g o  1 a p t e k a r z a  o b w o d o w e g o !
u ż y w a n e  z  n a d z w y c z a j n ą  s k u t e c z n o ś c i ą  w  s t a j n i a c h  
J e j  jtI c s c I  k r ó l o w e j  A n g l i i  i  k r ó l a  P r u a k L g u , c c s a  
r z a  N i e m i e c ,  j a k  n i e m n i e j  w  s t a j n i a c h  w i e l u  do* 
s t o j u y c b  o s o b i s t o ś c i ,  z  n a d z w y c z a j n y m  u ż y w a n y  
s k u t k i e m  i  o d z n a c z o u y  m e d a l e m  l o n d y ń s k i m ,  p a r y  

s k i m ,  u  l e d e f i ^ k l m , m n l c h o  W s k lm  i  i s a m l i  n r s k i m
Tenże służy według długoletnich doświadczeń na wzmocnienie 

przed i po przebyciu większych wysileń, tudzież jako ś r o d e k  po< 
m o c n i c z y  w leczeniu zewnętrznych uszkodzeń , na gościec, reuma' 
tyzm, zwichnięcie, sztywność ściągnień i muszkulów i t  p.

j ? l a & z k a  I  z l r .  4 0  c t .
_  Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli szyjka -łaszLi zamknięta jest 

czerwonym paskiem papierowym, na którym umieszczo­
ne jest niżej stojące facsimile i moja marka ochronna.

j ą *
Prawdziwe pieparaty powya..e znajdują się:

We L w i w l e : er groiL u pp. Piotra Mikolaaoha apt., J . BaUers > apt. 
Z. Ruokera apt.

E  n d e t  a i 1: Pp E alikst Krzyżanowski apt.r J . Piepes apt,., A. S ile - 
piński apt., Pioti oeilhofer apt., i Henryk Blumenfeld apt. Dalej w -pwłl h: 
w Baranowie, Białej, Bćbrce, Bochni, Borszczowie, Borysławiu, Urodacu, Brze- 
jka, Brzeżanach, BUvzaozu, Dolinie, Drohobyczu, Dynowie, Frysziakc. Głogo­
wie, GliaLiuach, G.ódku, Gu.ahnnic/ae, Horo den ce, Casiatynie, J-ile , Jdśhskaob, 
Jaworowie, Krakowie Kołomyi, LeżaJuka, MilevŁ Mllówoe, Myśleuioaob, N»d- 
wórnie. Nowym Sącza, Nowym Wisznicza, Niżniowie, Nisku, Oówięcimie, Pod- 
iisjt sen, Podwoioczyskacb, Przemyśla, Przeworsku, R^wie, Rohatynie, Rozwa­
dowie, Rzebzowie, Jądowej Wiszni, Samborze, Sędziszowie, Stanisławowie, Stryju, 
Tarnowie, Tarnopolu, Ulanowie, Uhersku, Ujloin Biskapiem, Ustrzykaoh Dolnych, 
Wieliczce, Wojniłowię, Wojniozn, Zaklnozynie, Zaleszczykach, Zoorowie, Żmi­
grodzie, Zdłkw., Żołyni, Żurawni', i Żywcu.

Centralny skład -ozsyłki: apteka obwodowa w Korneuburgu.
Znajdują aię jeszcze także we wszytkioh m iasuc i i miasteczkach mo­

narchii składy, które podają od -zasa do ozasu dziennici.

l i t o b y  m l  l a l s i e r i a  w s k a z a ł ,  k t ó r y  n a d u ­
ż y w a  m e j  m a r k i  o c h r o n n e j ,  a b y m  g o  m ó g ł  p r u ó  s ą d  
p o d c i ą g n ą ć  d o  o d p o w i e o s i a l n o ś e i ,  o t r z y m a  w y n a g r o *  
d « e n l e  5 0 0  z l r .
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000000 ooo: 00
Nowo ot . orżhny m igaxyn rę.awiozak wy­

robu krajowego pod firmą

ERNEST RECHEN
we L w om e , 

ulica H a l i c k a  1. 21.
poleca Wysoiiej BzUchme i FT. Publicz­
ności: B ę k a w i o  « k l  wyrobu krjjjowe- 
go z fabryki braci -m clji we Dorowie, 
oraz różue gatunki sąęlek, u-awatek mę-, 
kich, kołnierzów, m *«-iet, terb damskich
1 myśli” akich. Spodni skonanych _ ako 
U i  różnogo rodzaju
Towarów galanteryj] feb 

i wielki wybór 
k u fró w  p o d ró ż n y c h  

oraz wielki s.ład  P e r 1 n m e r  j i łżą^ttni 
;znej i roLiuaitych srtykniów tcaletowyci 

Równocześnie zwraca się uwagę Sz-.-j 
uownej P iu iczn ) si na

wi >lki s k ł a d  
B a n d a ż ó w  u h j  r o r g l c i n r ^ l i

wy roba krajowryo dla różnych nłonflfcicL 
p dłng na, jow»/yeh wynaiaztów, rqfno ie 
t  wal 3 i wy godne po ci nacn t>ąjunilar- 
kowańszycb.

O liczne uozęszetknie uprasza
i sziBuukieiA

E r n e st  K i i h eu
Zamówieni, i obitolm ki nskuMcz- 

Ł-ąją »ię jak najrychlej 2189 1 -  12
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*/, k i l o  e s e k e l a d y :
k u c h e n n e j ..........................złr. — 60
Santó zdrowia . . . .  „ —.80
homeopatycznej . . .  ,  1 20
w a n i l o w c j ............................ „ 1 —
wanilowej ........................  n 1.20
książęcej ...........................  l f i ,
królewskiej « . . .  > 2.
C.eao w proszku „ 1 .4O
czekolady w proszku . . r —

BANDAŻE ELEKTRO-MEDYCZNE
Wynalezione przez braci MARIE, lekarzy, zamieszkałych w 

Paryżu na uliuy de 1’Arbresec, Łi, zabrewetowane n t  lat 15, leczą 
wszelkiego gatunku ruptary i kiły. Bandaże rupturyczne, znane 
do obecnej chwili, miały za cel podtrzymywanie ruptur, doktorzy 
zaś MARIE rozwiązali trudne zadanie podtrzymywania i zarazem 
leojenii. tego kalectwa za pomocą BANDAŻÓW ELEKTRO­
MEDYCZNYCH, które ścieśniają i wzmacniają nerwy bez wstrzą- 
śuienia i bolu i leczą tę niemoc w krótkim przeciągu czasu. 
Cena pojedynczych 30 franków (oznaczyć na którą stronę), podwój­
nych 50 franków. Sposób użycia dołącza się zwykle.

We Lwowie sprowadzać można za pośrednictwem magazynu
o r t o f - ż j c i m u g o  p .  a n Z . l f &  'Vfn ..n . i  a p t e k i  p .  E .  M iK o ia u c h a .

w *  m m

it
*

I
it 
It

*/, k i l o  nąi epszy^b C l k l i w  
d e j e r . w y c i l .  ja c c  to: p«nadki, 
czek >Udki, owoce, m srcepaniki ■ i.d 

w ogromnym V j orze złr, 1.20 
‘/i kilo k<SL - n e l k ó w  miesz. 75 ct.

W i e l k i  s k ł a d  
a ( r a » e k l c b  k a r t o n i k ó w  z 

cukrami pc et. 85, 40 i wyżej.
Zamówienia wyseła się odwrotną 

pocztą za pobraniem.
uznanie , jak ie  sobie sjadz tłj wyż

€ lt o r « b y  n e r w ó w .
Cw to  »ą nerw y 7

n e - r y  są właśoiiremi posr dnikami tażdego nrzucia, 
one odbierają wszeikie widzenia zewnętrzne i udzielają 
je  nam. sak różnorodne sa przyczyny, tak rozmai. s_ 
objawy nhorób nerw ow yeh. W pierwszym rzędzie ścią­
gania się nerwów uasrępuje ogólna tpadnięcie ciała i u 
padek: sił, impotencja i pomazania nocne, nikłość pa­
mięci, bladość twarzy, zapadłe i z niebieskiemi obwód­
kami oczy, brak hamorn , d0j „.)pujść , migrena, boleści 
w krzyŁ^sh i pacierzu, kurcze hisieryczne, zatwardzenie, 

lęk bez przyezyny, uaikanie wesołego towarzystwa, cierpienia kobiece, osl- 
b:eLie, uw-mlt, bole reumatyczne i gośćoowe. drżenie rąk i nóg i t. d.

'Wezystl iuŁ powyżej przytoczonych chorób nerwowyoh nie staw a żaden 
iuny auany dotąd -w medyoynie środek lak niezawodnie i z t t . ą  dokłada suią jak 
d r  T n rn a  proszek pera wlaasfc 1 (wyrąb. z ziół peruwiaódkiobj.

Z a nieszkodliwość ręczy  się*
Cena jednego pudełka wraz z dokładnym przepiłem złr. 1.8 \

8M idjr Mkjft pp, ■ptekarco: we Lw owie: P io tr  M ikolaeci; Z. R ucker, w  k r  a ko- 
u ie :  W. Redyk, w TmrDopola a p t. F . Jam ro g iew ics ; w  C cernlew cach: F r , Golickow ski, 
jen  aj*nt w W iedaio; Al. G inckner, dyol «pb. II, K a n e r  Josefst. 14.

Zrokom ite powodzenie i ogólne 
wyauenione tow ary, są u jle p s s 't rękojm ią, ze rakis i  ten , tylke w hajlep 
■zym gatunku i pc u a jr i , „  eeuach ti war iwój sprzedaje.

s C S > S i l i B l i B l S a > I S ę S |M .

6 0  l a t  p o w o d s e n l a  rą dowodem eknieczności tego środka w leczenin kałc. 
rów, irytacji pienionych, reumatytim n i, rwichnień. ran, oparzeń, odcisków i 
nagniotków potnij Izy pakam i

We wezystkieb aptekach. Hu trw ra sprzedaż w Paryżu 30, ulica St. Merri.

W i e d e ń .  —  H o l e l  M ć t r o p o l t '
1864 1—40 _________  Rings . Franz Josefs-Q jai.

T i e l k i  h o t e l  p t e r w s z e r z ę d o j .  ■ §
800 pozoi i saiony (od i zft. wyżej), winda osobowt, czytelnia, z dziennik mi 
wszystkicL krajów. Pyszne pedwórze >zkl ne. ś ąpiele w Dunaju biuro telegn a 

)bok domu. Omnibus \otelowy na dworcach kolejowych.

6  c ia g n ie r i .
g.ó ..nami wy- 

Ttrzyza

hotelu. Stacja tramwaju ul 
Przy dłożt zym pobycie po umiaikuwsnych < euaob Ł .  b p e l s . r  dyrektor.

C m .  k r ó l .  i i p r i )  w .
F a b r y k a  T r i e r ó w  i  F e r f a r e r ó w

MCOLAIjS IIE1D
S t o c k e r a u - W i e d t s ń .  186011— 29

Specialność, TRIERY w 150 u u m « r a c h.
MASZYNY DO CZYSZCZENIA KONICZYNY od wszelkiej 
szkodliw«i mięt.taniny, niezbędne do racjonalnej uprawy koni- 

czu, FilRTOW NIKI do zboża, soczewicy, bobu, kawy itp. 
1884. Znowu premiowane najwyższem odszczególnieniem.

A*ooonxioieaoKX
Środek do wygubienia włosów 

Prof. Dr. Bottgera 
d e p i I h i ó r i u m  w  p r o ń z b u

przez GK C. B!*iininga w Praukfurcie j  U.
o ^ w rn M e iie .  włosów,. L J ,  -   , Me -oJrierający

nieMKodliwy, tub um+kidtk nfcj delikatni ej izej
Uznany »  najle,

w sobie trnoizny, «    ^ ________ w ,
płci i może być polocófiy szczególnie paniom. Skutek nąjyoiimiaatowy za 
1 ein> i >ez koli. Jeerf *«d;j a y  ś r o d e k  p n « t  l e k a r z y  c a l e -  
M a y .  Oryginalny fUkóń 1 zM 76 ct a da tego p<.  fam ,s  a .  SŁLAD 
we LWOWIE w aptece P. MIKOLASZA. i  79 1— 22

G rnya A) 

G rupa B) 

G rupa G)

I

Najlepsze i n&jtańsze losy. — Rocznie
E *dego drugiego miesiąca jedno oiągnieule z 

granemi złr. 5G.0C0, 25.000 10 0 0 10 001, 5 000 i t. p.
Najbliżsi* ciągtuenic węgierskich losów czerwonego 

ju ż  dnia 2. marca 1885!
Główna w ygrana z ir. £ 5  000

Doniesienie moje e podniesieniu się knrsu austijackich i wse lersl ich 
Dsów Czerwonego K rry i. r  c s‘atuim tygodnia zrobiło zadziwiająr-e po­
stępy a ze względa na okolioznose ziaoznego i trw ał go popyta o te loty, 
nie mającego Innego dostatecznego współzawi duiotwa, nie akończyłL się 
podayżka. . .

Przewiaująo owe podniesienie się knrsu, nabyłem znaezniejszą partję 
.uei . i i giersriob lugow Cserworegc Łrzyża, i po lec; m o ile zapas wy­
s te ru j .

2 los wi g; raki czerwonego krzyża ) za spłatą częściową w
2 los anstijacki czerwoni go krzyża ) 29 ratach mies. pc 2>ł. 
8 węgierskie losy cze.wonego krzyża) za 9-mieiięaz. spłatą
3 austijackie losy eserwonegu kr ty ła )  po 3 złr.
4 węgierskie losy czerwonego krzyd> j w 29-miesięcr.n. ratach 
4 auitrjaekie losy czerwonego krłjża) po 4 złr.

jakoteż za -ielokrotne ią lan ie
1 los lublański ) 00 . . .

G. pa A l) 1 węgi«r*ki los czerwonego ŁizyŁa ) w
1 austrjacki fos czerwonego Lr",-za ) po * j
3 losy lublańskie ) . . , , ,

Grupa Cl) 2 węgi«»k>« losy Czerwjnego krzjJaj w r
2 aastijackie losy Czerwonego krzyża) ?

Ostatnie te dwie Kombinacje, które wydałem przed ztyczniowem oią- 
gnieniem, miały W1 -1  ^  iflt' ć, gdyż podają one u 8min r icinyoh ( ą- 
gnleniaol (co dragi mieeiąc jedno lub dw. ciągnienia; nadzieję wielką 
w reraniaJ

Fudsne wyżej ceny mają o ryle znaczenie, o ile kurs tychże się nie 
podmesiu, uproszahi zatem o rychłe zamówienie.

Przy złożenia pierwszej raty otrzyma knpioiel pr ,,mie ostemplc * a" , 1 
kwit ndziałowy, opatrzony setją i numerem z zapewnieniem natycbm.a- 
stuwego wrięo) i udziału u grze pa wszystkie główne i mniejszo wygrane. 
Zamówienia najkorzystniej praekazem, na żądanie także za pobraniem 
p- rwszej raty, w tyi i jednak raiie wystarczy wymienienia grupy, zała­
twiają się rychło. —■ Prospektj. listy ciągnień i kalendarz narodowy na 
rok 1886 darmo . . . .

W l ideński icautor w j u i u i y  i lombardu
A . 6  l  T  F  E  ii D, dawniej L e s t k o l i  A  Co.

(istniejąoy od 1870) — we 'Wieómn, Stadt, Wipplingarstrasse, nr. ł 7. 
Pizeznarzope do wydawani* kwity poborowe są w mym lokalu sto- 

do nstawy wyłożone do pcząjrzei ia
Rzetelni z, itęp-iy ais Aastro-Węgj er będę przyjęoi. 8744 1— 8

Doniesienie dla gospodyń!
Uznany za n a j l e p s z y  K E ó O H H A L  ryżowy Jest ten, który 

wyrabia f l a m s l  a  p i e r w s z a  w ę g . f a b r y k a  ł a s z c z e n i a  r y ż u  
i  J k ro c lc m a lD  r y ż o w e g o .

Znak.

Przydaje się do p r a s o w a n i a  b i e l i z n y  tudzież do celów k u- 
c h a r s k i c n  i do L ą pi  e 1 i 9217 2— 8

Dyplomy dla domawcy n.dworuogo o! wiciu książąt Eiropy.
Jana d  i  a ,Piwo zdrowia z eaa- I lo r a sskonoenti owany ekstrakt

traktu  stadowego", flaszka 56 ct | słód* Flakon zż, 1.12,'mniej. ot. 70.

|Zdrowie uajwyższem dobrodziejstwem życi u]
Jana Hotta „piersiowe cukierki z 
ekstraktu słodowego w nieb. pap. 

po 60. 80, 16 i 10 ot

Jan i Hoffa „słodową czekolada zlro- 
wia '/> kilo I zh . ?4u H z? 1 JO, 

‘/4 kili I. zł. 1 30, II. ot. 90.

■ownie

Przeciw chronicznym cierpieniom piersiowym, kataralnym, zaziębieniom, 
zapaleoin opłoonej, „słabienin *rewier iu i niemocy, nżywane z ondownym 

kntkiem leozniczym.

Do pana d a n a  H o ffa , wynalazcy i fabrykanta preparatów 
słodowych, c. k. dostawcy nadwornego i t. d. we Wiedniu, I., 

Graben, B raune.strasse 8 .
Szanowny panie ! Wstrzymany p rzer dłuższj cierpienie od mych obo­

wiązków, udało mi się w skat ik użycia pańskich wielce zachwalanyoh środ­
ków pożywnyoh wzmobnić mój organizm, dlatego wywiąznjąo się zpoizuoia 
składam Mu moją podziękę.

rraga 3. styoznia 1881. Z poważaniem J ó z e f  K i r t s c b ,
c. k kapitan.

W. P. Pouie waż pańskie Jana H..tfa słodowe wyroby okazały się zba- 
wianneini przeciw ehronioznym cierpieniom piers owym, tndzież u rekonwa- 
lasoentówpo ciężkich chorobach, upraszam o ponowną przesyłkę fzamó .lenie).

Z  poważaniem Dr. med. J a n  F e r n l l ,  Kołomyja.
Jeubrfllna komenda we Lwu wie, !• marca 1879.

W. p Upraszamy o przysłanie -« pobraniem 28 flaszek puńikiegu wy­
bornego Jan a Hoffa pi ra zdrowi, z  ekltrakW słodoaego i 2 woroowki J. ua 
Hoffa pieruiowyct cukierków słodowyeb

E d m u n d  S c h e d i v y ,  ck. rotmistrz, 
adjutant J. Exc. marszałka Br. M o l i n a r s g c  

Drohobycz, 20. marca 1S84
Pańskie jiawne J ana Hoffa preparaty słodowe zażywam z pociesza­

jącym skutkiem, zatem upraszam (zaiuówieuiu).
Z poważaniem Henryk Kahmerker, Drohobycz.

Gbryoja 2. knietuia 1882.
Pański Jana Hoffa skoncentrowany ekctrabt wzmocnił mię uadzwy- 

czejnie i muszę panu za ten wyśm:emty i błogoczynny preparat wyrazić 
moją wdiięcznuH Upraszam o ponowne przysłanie mi 10 flasaek skoncen­
trować. go ekstraktu sło o w 'go

k o e fa o ty  kr waler Dobrowski, e. k. kapitan.
Z Pary’ ’, ud redaktora franci sKiego dzieaai-L „Uniyers*. U rażam  

za mój obLwiązek v/rażenia panu mego sa oi/olenia, które uczuten. w 
sgutec nżyjia paniki rgo ekstrakin słodowego od kilku miesięoy. Cierpiąc 
ud trzech lat na bronohitis, szczególnie mocuc w zim ie, użycie pańskiego 
piwi zdrowia oddało mi zdrowie. Siły powróciły- Jak tylko przed spaniem 
wypiję saklankę tego wybornego produktu oiepi .go, mam v, Docy spokój, 
gdy irzedtem bporczywj7 kaszel odejmował mi seu. Za to  dobrodziejstwo 
nie mogę janu dosyć być wdzięcznym.

Dyrektor „Uniw. i»r.“ S. BLóCE w Paryżu.
Sieniawa 8. pażati muka 1884.

Uważam za m ły obowiązek złożyć panu podziękowanie z , wyuorną 
działalność pańskiegu sławnego piwa zdrowia z ekstraktu słodowego, al» 
bowib^ po wyżycin 40 flaszek pozbyłem się uporczywego kataru żołądko­
wego i jestem zdrów. Z poważaniem

156 M. TEITjgLBAUM, właściciel dóbr.
l)r*ędowe sprawozdanie lecznicze.

Z FRANCJI, Urzędowe sprawozdanie starszego lekarza wojskowego 
Val de Grace do podintendanta i t. d. w w Paryżu. Hoffa ekstrakt słodo 
wy jest nybornyui śrudkiem wzmacniającym i pożyw 10 leczniczym we 
t  osTdtkieh przewlekłych oborobaih, gdzie ,'est brak apetytu a utrzymanie 
pożywce jest pożądanym W cierp eiiaoh piersiowyob, gdzie wypluwanie 
sprawia osłabienie, użycie tego środka przyui iło suaczne polepszenie.

Dr. LAVEPAN, starszy lekarz 
S k ł a d y  w G a l i  oj i.

A sW Ó w : Z. Etucker. J. Beiser, P v 'tr  Mikolasch, H. Blu.r.infcl?
aptek., Karol Bałłaban; da., j: K. Krzyżanowski, j .  Piepes, A. Kochanow­
ski’ apt.; A. Klimowicz Biała, L. Keter. A. Bl imenthal apt. Bochnia Z, 
Michnik. Borszczóu M. Niemoi wsx‘ »P*- Brody wszystkie apteki. Br se­
zony J  Durst -pz. Buczacz Kers-al et J żewski. Csortkóit L Nosi -pc. 
r5oi./ _ Trannfelder apt. Orohobycs J. Aichmfiiler, apt. Go iict S. Biru, 
Gródek A. Lippos. Grzymałów Józ. Goldberg. Hustatyn C. Piukarski apt. 
Jarosław J. Rbom, A 7 is. joki ot K. Sllenberg, Jasłu: K  Wiśnie ~ski, 
Ja Janiga, Kraków, J. Tr ^  Redyk aut. Kołomyja: Jan Bido-
rc wicz, A. Stenzl apt. Koszów S t  Bursa apt. Krystynopcl F. Onudzowski 
apt Monasterzy ka L. Zarsk. apt. Notcy Sącz W. Filipe-., Jakubowi- apt. 
F. Grossbard. /  w jórss J. Skakalski apt Podh tges Karzykiewioz apt Pou- 
woiocsysl-c G. Morawets. J  M. King, J. Moazewski, L. Nahii- apt.
Bzesmów Karpiński apt , tter et Cop., E. G. Neugeoaaer, f , Blmnei 
borg. Sambor J  Alelgdewioz, K. Maresch apt., Sanok J. Rynozarski, Sokal 
J, Wysoozański apt. atanisineuw J. M mrą, A. Anirowicz apt., lamopól 
J. JKu - jgidwirz, apt., u, Kahane apt. Tamór W. Mfildner et Co., Zale- 
tesyki St. Szymonowica apt. Złoesów Józ. Gold. — Czerniom* Leon Bel- 

dowioz spadk. 3 Golicboftsai, KrzyżauowsK apt., Igr dobairch, A. Baye-, 
Jasło T. W. Braglewicz, jakoteż we wnyf - ich znaezniejsz/oh aptekuob 
w ki Jn._________

Nałożony 1847 we Wiednii i Bndapeszcie oTTsOlT"
60 wysokioh odszczególnień.

WyJdWCy i w łoicicieje J . D obrzańsk i i K  G rom an Narcelay i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej*.


